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Hlika ilraowska
W ch o d z i s ię w o lb rzy m i p o d w ó rzec  

ja k ieg o ś g ig a n ty czn eg o za m czy sk a . M u ry  
k u te w  sk a le s ięg a ją p o d  n ieb o . T o jed en  
z k a m ien io ło m ó w w  p o w iec ie ch rza n o w 

sk im . K o p a ln ie  ty ch  d ro g o cen n y ch  z ło m ó w  
b a za ltu , k tó ry m i m o żn a b y ty s ią ce szo s w  
P o lsce w y ło ży ć , g d yb y ...

—  D la czeg o s ię teg o n ie o d p rzed a je 
in n y m  d z ie ln ico m ? —  p o w ta rza m o je p y 

ta n ie in ż . F ra n co s. —  T ra n sp o r t d ro g o k o 

sz tu je . K o le j m u si so b ie lic zy ć d ro g o , b o  
ta k i z ło m  stra szn ie n iszczy ta b o r . O  sto  
k ilo m etró w stą d n a sza k o stk a b a za lto w a  
k o szto w a ła b y ju ż o sto p ro cen t d ro żej n iż  
n a m iejscu . T o je st w ła śn ie tra g iczn e . W  
ty m  k a m ien io ło m ie d z ien n a  p ro d u k cja  w y 

n o si o k o ło 5 0 0 to n . T o d la n a s m u ch a ..... 
M o g lib y śm y  k o p a ć i k o p a ć , a le n ie m a za 

p o trzeb o w a n ia .

R o zg lą d a m  s ię w o k o ło . T a k m u si w y 

g lą d a ć k o p a ln ia z ło ta , a lb o d ia m en tó w . 
R o b o tn icy u w ieszen i n a sk a ła ch w a lą k i

lo fa m i. T u  w o k ó ł n a s n a z iem i —  m ło ta m i 
ro zb ija ją g ra n ito w e z ło m y . " W szy stk o n a  
t le g ig a n ty czn e j d ek o ra c ji....

G o rą co n a m a w ia m  reży seró w f ilm o 

w y ch , a b y w  k tó ry m ś z p o lsk ich f ilm ó w ' 
p rzen ie śli ch o ćb y  n a ch w ilę a k cję z cy rk u 

łu  ro sy jsk ieg o d o ta m teg o a te lier ....

B ra k ta n ieg o tra n sp o rtu je st d la sk a r 

b ó w ch rza n o w sk ich tra g ed ią . P o m y ślc ie  
so b ie p a ń stw o b ezcen n e i n iew y czerp a n e  
sk a rb y u n ieru ch o m io n e w  jed n y m  p o w ie 

c ie . A  p o w ia t ten .... n a jb ied n ie jszy w  ca 

łe j P o lsce , n a jtrag iczn ie jszy p o d  w zg lęd em  
b ezro b o c ia . D a w n iej k o n k u ro w a ł C h rza 

n ó w  z Z a w ierc iem . T era z zd o b y ł p ry m a t. 
2 5 p ro c , w szy stk ich b ezro b o tn y ch ca łeg o  
w o jew ó d ztw a k ra k o w sk ieg o to —  m a ły  
C h rza n ó w . N ęd za rz g ło d n y i o b d a rty u ro 

d zo n y w  g ro c ie sk a rb ó w .

W szela k ie b a za lty , m a rm u ry , w ęg iel 
ja k że to u g ry źć?

C ięża r g a tu n k o w y teg o n ieszczęśc ia  
p o w ięk sza je szcze i to , że w ięk szo ść b ez 

ro b o tn y ch z ch rza n o w sk ieg o b y ła o n g iś  
w ie lk im i p a n a m i, a ry sto k ra c ją g ó rn ictw a .

Z a ro b k i n iek tó ry ch d o ch o d ziły d o 2 5  
3 0  z ł d z ien n ie . D ziś k o p a ln ie sto ją  —  m a - 
ło k a ło ry czn y w ęg ie l ch rza n o w sk i n ie w y 

trzy m u je k o n k u ren c ji. B a ro n o m  p rzem y 

s łu w ęg lo w eg o n ie o p ła ca s ię p ro d u k cja . 
N a d esz ło , ja k g ra d o w a ch m u ra i za w isło  
n a d  C h rza n o w em  tra g iczn e zd u m ien ie n ie 

d a w n ej „ a ry sto k ra c ji 4 4 ro b o tn icze j: „ ja k - 
to ? w ięc n ie d o k o ń ca  ży c ia  b ęd z ie s ię d o 

b rze ży ło  z w ła sn e j p ra cy ,4 4 T a k ie zd u m ie 

n ie b u d z i b u n t. P rzec ież  C h rza n ó w  b y ł so 

b ie k ied y ś w ła sn ą rep u b lik ą ... D ziś tęg i 
fa ch o w y g ó rn ik p ra cu je ło p a tą p rzy  b u d o 

w ie d ro g i i za ra b ia w  sezo n ie 4  z ł.

—  J a ich  ro zu m iem —  p o w ia d a in ż . 
F ra n co s. C iężk o s ię p rzy zw y cza ić ....

M y ślę , że in ż . F ra n co s d la teg o ro zu 

m ie, że i jem u za p ew n e b y ło s ię c iężk o  
p rzy zw y cza ić d o p ew n ej rezy g n a c ji. In ż . 
F ra n co s je st k o n stru k torem ja k ich ś d z i

w n y ch  m o stó w  —  w iszą cy ch z m o d rzew io 

w eg o d rzew a . W id z ia łem  fo to g ra fię w  fa 

ch o w y ch m iesięczn ik a ch . K o n stru k cja o - 
p isy w a n a ja k o in ży n iersk i ra ry ta s . In ż . 
F ra n co s p o tra fi b u d o w a ć sw oje trw a łe 
n a w ierzch n ie w  cen ie 1 4 5 ty s ięcy  z ł za k i

lo m etr , p o d cza s g d y za g ra n iczn e f irm y u - 
m ó w iły s ię ra z n a za w sze z n a m i, że to  

p o w in n o k o sz to w a ć 2 5 0 ty s ięcy k ilo m etr .

In ż . F ra n co s (n ie jeg o jed n eg o z d z ie l

n y ch fa ch o w có w sp o tk a łem w m o jej p o 

d ró ży ) za p a d ł g d z ieś w C h rza n o w ie n a  
sk ro m n ej in ży n iersk ie j p en sy jce i za p ew 

n e je szcze m u tru d n o p rzy zw y cza ić s ię  
d o rezy g n a c ji ze sw y ch szczery ch a m b ic ji, 
z m a rzeń o ta k im  m o śc ie , k tó ry b y  w y p ro 

w a d z ił g o z C h rza n o w a n a szerszy św ia t.

Konflikt wojenny 
na Dalekim Wschodzie

S za n g h a j w  m o i

S Z A N G H A J . Z w y so k o śc i sem a fo ru  
sto ją ceg o n a n a d b rzeżu fra n cu sk im , d o 

k ła d n ie w id a ć , że w szy stk ie za b u d o w a n ia  
n a B ro d w ey u p o m ięd zy H o n g -K iu a  
Y u a n g -T se -P o u n a p rzestrzen i o k o ło p ó ł 
k ilo m etra są sp a lo n e p o b o m b a rd o w a n iu . 
W a lk a n a ty m o d c in k u b y ła szczeg ó ln ie  
za c iek ła w  c ią g u 2 4  g o d z in .

O lb rzy m i p o ża r w y b u ch ł w  P u tu n g w  
m a g a zy n a ch b a w e łn y n a leżą cy ch d o to w a 

rzy stw a b ry ty jsk ieg o . W  n a jb liż szy m  są 

s ied z tw ie m a g a zy n u sta ł k rą żo w n ik fra n 

cu sk i „ L a m o tte -P iq u e tu 4 . B u ch a jące w y so 

k o p ło m ien ie rzu ca ły n iesa m o w ite b la sk i 
n a sto ją ce w p o b liżu o k rę ty w o jen n e

p a ń stw eu ro p ejsk ich . N a d ra n em o g ień  
d o g a sa ł.

L O N D Y N . —  S za n g h aj p ło n ie . C a ła  
w sch o d n ia d z ie ln ica S za n g h a ju sto i ju ż w  
p ło m ien ia ch , k tó re p o w sta ły  w sk u tek  b o m 

b a rd o w a n ia m ia sta . O g ień p rzezru ca s ię z  
jed n eg o  b u d y n k u  n a d ru g i i a k cja ra to w n i

cza n ie w y d a je ża d n y ch rezu lta tó w . J est 
to  n a jw ięk szy  p o ża r w  h isto r ii m ia sta .

W  so b o tę w ieczo rem  sta n ą ł w  p ło m ie 

n ia ch w ie lk i k o m p lek s sk ła d ó w „ A sia tic  
P etro leu m C o m p a n y 4 4 w ’ Y a n g -T se -P u . 
D zie ln ica ro zry w k o w a ró w n ież w  p ło m ie

n ia ch . P o ża r o b ejm u je p rzestrzeń o k o ło  
sześc iu  k ilo m etró w  k w a d ra to w y ch . N a d  sa -
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Japońskie aparaty podsłuchowe do wykrywania zbliżających się samolotów nie

przyjacielskich.

T y m cza sem  je st tu g o sp o d a rzem  i za 

ch o w u je s ię ja k g o sp o d a rz w  sw o ich m a 

ję tn o śc ia ch .

—  S zczęść  B o że —  w ita  s ię z b ezro b o t

n y m i n a b u d o w ie . Z u p e łn ie ja k b y to b y ł 
cza s żn iw .

S zczęść B o że o d p o w ia d a ją  ch ó rem , a le  
m a ło k tó ry p o d n o si g ło w ę p rzery w a ją c 
p ra cę .

—  W id z i p a n o n i s ię m n ie n ic n ie b o 

ją —  śm ie je s ię w eso ło . J a p rzec ież je 

stem  „ w ła d za 4 4 , ja p rzy jech a łem  n a in sp e 

k cję  —  ża d en n ie p rzry w a ro b o ty . C h o d ź 

m y , ch o d źm y —  n ie p rzeszk a d za jm y . J a  
p a n u  sa m  w szy stk o  p o k a żę .

P o sz liśm y n a jd z iw n ieszą d ro g ą w  P o l

sce . T a k ich je st d w ie o b ecn ie w  b u d o w ie .

* zu k rw i i o g n ia  
m y m m ia stem  w isi ch m u ra cza rn eg o d y 

m u . W  d z ie ln icy o g a rn ię te j p o ża rem  ro z 

g ry w a ją s ię d a n tejsk ie scen y .

P o d ję to ew a k u a cję 7 .0 0 0 w ięźn ió w ’ 
p rzew a żn ie C h iń czy k ó w , z jed n eg o z n a j

w ięk szy ch w ięz ień św ia ta w  k o n cesji m ię 

d zy n a ro d o w ej w S za n g h a ju . W ięz ien ie to  
o d szereg u d n i zn a jd u je s ię p o d o b strza 

łem  a r ty ler ii ch iń sk ie j i ja p o ń sk ie j. D w a  
p o c isk i tra fiły w  w ięz ien ie za b ija ją c 1 0 o - 
só b i ra n ią c k ilk a d z ie s ią t. W ięźn io w ie  
ch iń scy b ęd ą w y d a n i w ła d zo m  ch ń sk im .

S Z A N G H A J . P o tw ierd za s ię w ia d o 

m o ść o za to p ien u to rp ed o w ca ja p o ń sk ie 

g o p rzez sa m o lo t ch iń sk i, k tó ry o b rzu c ił 
g o b o m b a m i. P o n a d to p o d cza s d esa n tu  
w o jsk ja p o ń sk ich , k a n o n ierk a ja p o ń sk a  
m u sia ła s ię w y co fa ć .

W a lk i w c ią g u o sta tn ie j d o b y p o leg a 

ją p rzew a żn ie n a b o m b a rd o w a n iu w y b rze 

ży W a n g -P u i P u tu n g u p rzez ja p o ń sk ie  
o k rę ty w o jen n e.

S Z A N G H A J . W ieczo rem  ja p o ń sk ie o - 
k rę ty w o jen n e o strze liw a ły P u tu n g . W iel

k ie sk ła d y o liw y n a w y b rzeżu sto ją w  
p ło m ien ia ch . C h iń czy cy w y sa d zili w p o 

w ie trze m o lo , n a k tó ry m  w y ła d o w y w a n o  
o d d z ia ły ja p o ń sk ie .

Mordercza bitwa
T O K IO . A g en cja D o m ei d o n o si z N a n - 

k a u , że w o jsk a ja p o ń sk ie za ję ły w czo ra j 
ra n o o g o d z in ie 6 p rze łęcz N a n k a u o ra z  
w szy stk ie b ro n ią ce ją fo r ty . P rze łęcz ta  
je st b a rd zo w a żn y m  p u n k tem  stra teg icz 

n y m  w  p o b liżu  w ie lk ieg o m u ru n a p ó łn o c  
o d P ek in u n a lin ii k o lejo w ej P ek in -S u i-  
y u a n .

W o jsk a  ja p o ń sk ie  p o su w a ją  s ię o b ecn ie  
n a p rzó d w k ieru n k u p o łu d n io w o -w sch o d 

n im , w zd łu ż lin ii k o le jo w ej P ek in -S u iy u a n . 
W  o b sza rze N a n k a u J a p o ń czy cy o to czy li

O b ie z p o w ia tu  ch rza n o w sk ieg o d o p o w ia 

tu są s ied n ieg o —  o lk u sk ieg o .

C o w  n ich  d z iw n eg o ? T y lk o ty le , że są  
to p ierw sze d ro g i, k tó re m a ją ja k o ś p o łą 

czy ć d w a d a w n e za b o ry . N ic n ie p rzesa 

d za m . D a w n y za b ó r ro sy jsk i (O lk u sz ) z  
d a w n y m  za b o rem  a u str ia ck im  (C h rza n ó w )  
n ie m ia ły ża d n eg o p o łą czen ia . B o i p o co ’ 
C h y b a żeb y p rzem y tn ik o m  u ła tw ia ć ży c ie . 
Z  jed n e j stro n y  la sy  i w zg ó rza , tru d n o  s ię  
n a p iech o tę p rzed rzeć, z d ru g ie j stro n y  —  
b io ta . N a sz ceca rz z ich cesa rzem  w ca le  
s ię n ie ch cie li tęd y k o m u n ik o w a ć i ta k  —  
zo sta ło . „ G d y P o lsk a w y b u ch ła 4 4 w o jew o 

d o w ie ,, je śli m ieli d o s ieb ie in teres , to —  
p o có ż tęd y . M o żn a o d ra zu : k o le ją K ra - 
k ó w -K ielce . A le w p rzy szły m ro k u  ch ło p

5 0 .0 0 0  w o jsk  ch iń sk ich . 4 -ta d y w iz ja ch iń 

sk a p o d ję ła g w a łto w n e u d erzen ie w o d le 

g ło śc i 1 6 k m . n a  za ch ó d  o d  N a n k a u , ce lem  
p rzeb ic ia s ię d o  P ek in u . W a lk a trw a ła b li

sk o  2 4 g o d z in y p o d cza s u lew n eg o d eszczu . 
R a z p o ra z d o ch o d z iło d o u d erzeń  n a b a g 

n ety . J a p o ń czy cy , k tó rzy o trzy m a li p o sił

k i n a ta rc ie o d p a r li.

W  w a lce w sp ó łd z ia ła ły w o jsk a  m o n g o l

sk ie . K sią że m o n g o lsk i T eh -w o n g ro zp o 

czą ł n a ta rcie , k tó re d o p ro w a d z iło d o zw y 

c ię stw a w  d n iu 2 3 b m ., p rzy czy m  w o jsk a  
ch iń sk ie stra c iły o k o ło 3 ty s . za b ity ch i 
ra n n y ch , za ś m o n g o lsk ie n iew ie le p o n a d

2 0 0 .

Zamiast suailodirflnów nlilei
T O K IO . J ed en  z w y b itn y ch  ja p o ń sk ich  

lo tn ik ó w  w o jsk o w y ch z ło ży ł p rzed sta w i

c ie lo m  p ra sy n a stęp u ją ce o św ia d czen ie :  
W  so b o tę lo tn icy ja p o ń scy zn iszczy li w ię 

k szo ść w a żn ych ch iń sk ich b a z p o w ie trz 

n y ch . L u d n o ść J a p o n ii p o d z iw ia „ d u ch a  
S a m u ra jó w 4 4 , k tó ry m  o ży w ien i lo tn icy ja 

p o ń scy n ie za b iera ją ze so b ą sp a d o ch ro 

n ó w , le cz sz ty le t , a b y  w  w y p a d k u p rzy m u 

so w eg o lą d o w a n ia , p o u p rzed n im  sp a len iu  
samolotu i dokumentów, popełnić harakiri. 

P o czą tk o w e stra ty lo tn ictw a ja p oń sk ieg o  
n a leży p rzy p isa ć n iesły ch a n ie n iep rzy ch y l

n y m  w a ru k o m  a tm o sfery czn y m .

P IO R U N W  „ L A  S C A L A 4 4 .

Podczas gwałtownej, trwającej kilka go

dzin burzy piorun uderzył W' gmach ope

ry „La Scala” w Mediolanie i wzniecił po

żar. Ogień zdołano szybko ugasić.

z o lk u sk ieg o , g d z ie ja jk o k o sztu je 4 g ro 

sze , b ęd z ie m ó g ł p rzy jech a ć fu rm a n k ą d o  

ro b o tn ik a z ch rza n o w sk ieg o , g d z ie ja jk o  
k o sz tu je d w a ra zy ty le .

J a k ie to szczęśc ie , że o ta k im b ra k u  
k o n ta k tu  m ięd zy d w o m a za b o ra m i n ie d o 

w ied z ia ła s ię ja k a ś k o m isja m iesza n a L i

g i N a ro d ó w . A lb o  jed en , a lb o  d ru g i p o w ia t 
za k w iestio n o w a n o b y n a m  n a p ew n o , ja k o  
n ie z jed n ej m a cierzy .

T era z ju ż za p ó źn o . In ży n ier z F u n d u 

szu P ra cy d a ł tro ch ę p ien ięd zy , in ży n ier  
o d sk a rb ó w ch rza n o w sk ich n ie p o sk ą p ił 
sw eg o b a za ltu i d w ie d ro g i b ęd ą .

—  S zęść B o że ....

+
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Z wojny domowej w Hiszpanii Odsłonięcie pomnika
jrtręjcfęsfci marsz na SantanderWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

P A R Y Ż . H avas douosi z fron tu S an-

tander, że lin ia obrony S an tander została  

przerw ana na odcinku zachodn im . O  godzi

n ie 10-te j w ojska gen . F ranco znajdow ały  

się w  od leg łości 12 km . od m . T erra Ł ave-  

ga i w ieczorem  m ają zająć te m iejscow ość.

io tn ic tw o gen . F ranco straciło 18 rządo- !

„Źródej Wisły“
w ycli sam olo tów m yśliw sk ich . W ISŁ A . U roczystości zorgan izow ane

K om unikat podaje , że w ojska w alenc- w ram ach „T ygodn ia G ór" osiągnęły sw ój 

k ie dopuszczają się okrucieństw w obec punk t ku lm inacy jny . D o W isły przyby ło  

jeńców  i zapow iadają rep resje .  ' oko ło 15 .000 tu rystów .

S E X  IL LA . G en. Q ueipo de L iano o- ■ 

św iadczy ł przez radio , że na froncie S an- 

tander w ojska gen . F ranco zaję ły szereg  

m iejscow ości, z k tó rych \ illa C arriede od 1 

leg ła jest o n iespełna 30 km . od S an tan 

der. N atarcie pow stańców n ie natrafia na 1 

pow ażny opór z pow odu zdem oralizow ania I 

przeciw nika.

S A N T A N D E R . R adiostacja kom uniku 

je, że w alk i są n iezw ykle gw ałtow ne. P o- ! 

w stańcy uży li znacznych sił i m ają prze- 

w agę techn iczną. W ojska rządow e usiłu 

ją pow strzym ać przeciw nika energ icznym i  

przeciw udcrzen iam i i w sobo tę do godziny  

20 ,00 u trzym ały sw e stanow iska pom im o  

huraganow ego ogn ia .

S A L A M A N K A . G łów na kw atera gen . 

F ranco kom uniku je, że na froncie pó łnoc 

nym przeciw nik dw ukro tn ie ruszy ł gw ał

tow nie do natarc ia , lecz został odparty , 

pozostaw iając przeszło 100 trupów . D zię 

k i udatneinu  m anew row i w ojska gen . F ran 

co zajęły 19 m iejscow ości, b io rąc licznych  

jeńców  i zdobyw ając  obfity m ateria ł w ojen  

ny .

W osta tn ich w alkach pow ietrznych

D elegacja harcerzy po lsk ich przed grobem N ieznanego Ż ołn ierza w B rukseli po  

złożen iu w ieńca.

Z jaw ien ie się P anu P rezyden ta o go 

dzin ie 9-te j rano przed D om em Z dro jo 

w ym pow itano salw ą 21 strzałów arm at

n ich . N astępn ie odby ła się w parku w ysta 

w ow ym uroczysta m sza po łow a. P rzed  

o łtarzem zaję li m iejsca P an P rezyden t  

R . P . w raz z m ałżonką, M inister w ojny  

gen . K asprzyck i i W icem in ister K om uni

kacji P . B obkow sk i oraz inn i dygn itarze  

państw ow i. U roczystą m szę celebrow ał ks. 

b iskup śląsk i dr S tan isław  A dam ski, k tó ry  

następn ie w ygłosił oko licznościow e kaza 

n ie .

P o nabożeństw ie dokonał P . P rezyden t 

odsłonięcia pom nika „Ź ródeł W isły ’\

N astępn ie odby ła się w ielka defilada, 

k tó rą przy jm ow ał P . P rezyden t w o tocze 

n iu dygn itarzy państw ow ych i kościelnych . 

P oza dzielną postaw ą oddziałów w ojsko 

w ych i P W ., ogó ln ie podobał się barw ny  

korow ód p ieszy i konny ludności ziem  

górsk ich .

U roczystości oficja lne zakończy ły się  

pośw ięcen iem  i o tw arciem  now o w ybudo 

w anego zakładu leczn iczo-w ychow ’aw ’cze- 

go im . M arszałka Józefa P iłsudsk iego na  

K ubalonce.

Utoniecie
2 ka/akoucow

Powódź na Podhalu
N O W Y  T A R G . O bfity deszcz, k tó ry w  

nocy dzisiejszej spad ł w  T atrach i na P od 

halu , dochodząc naw et do 101 m ilim etrów  

opadu , spow odow ał gw ałtow ne w ezbran ie  

po toków  i rzek górsk ich . P otok O clio tni-  

czanka, zryw ając część nasypu drogow e

go i uszkadzając m ost, przerw ał kom uni

kację m iędzy T ylm anow a a O chotn icą . Z a 

lanych zosta ło k ilka dom ów , k tó rych m ie 

szkańcy zosta li jednak na czas ew akuow a 

n i przez ocho tn iczą straż pożarną.

W  N ow ym T argu zebrał się natych 

m iast pow iatow y kom itet przeciw pow o 

dziow y, k tó ry bez przerw y urzędu je , or-

KATASTROFA KOLEJOWA WE 

WŁOSZECH.

R Z Y M . —  P om iędzy G enuą a C asenna  

zderzy ły się dw a pociąg i, k tó rych jeden  

w iózł liczną grupę m arynarzy w łosk iej 

flo ty w ojennej. O fiarą katastro fy pad ło  

5 zab itych i 17 rannych , przew ażn ie z po 

śród m arynarzy .

gan izu jąc akcję zapob iegaw czą przeciw po 

w odziow ą.

W sie zagrożone pow odzią po in fo rm o 

w ane zostały o grożącym n iebezp ieczeń 

stw ie . U lew ny deszcz pada w dalszym  cią 

gu w  Z akopanem , T atrach i na P odhalu .

Tajemniczem orderstwo
Toruniem

D zisie jszej nocy na szosie S olec-K ujaw sk i  

B ydgoszcz dokonano ta jem niczej zbrodn i. 

S zosą tą jechali na row erach P io tr M olen- 

1 da i Jan S zeliga . W  pew nej chw ili z za  

pob lisk ich krzaków pad ł strzał. Jan S ze 

liga ugodzony ku lą z ty lu w g łow ę zosta ł 

zab ity na m iejscu . M olenda zaw iadom ił  

w kró tce o w ypadku posterunek P P . w  

S olcu .

W ładze śledcze prow adzą energ iczne  

dochodzen ie celem w yśw ietlen ia ta jem ni

czego m orderstw a.

Protest Polski
w Gdańsku

S enat W olnego M iasta G dańska zarzą 

dził w tych dn iach , jak już donosiliśm y , 

przen iesien ie szeregu uczn iów narodow o 

ści po lsk iej, uczęszczających do pryw at

nych szkó ł po lsk ie j M acierzy S zko lnej, do  

szkó ł okręgow ych z n iem ieck im  język iem  

nauczan ia .

W z zw iązku z tym , w obec n ieobecności 

w G dańsku m inistra C hodack iego , zastę 

pca K om isarza G eneralnego radca P er

kow sk i złoży ł w senacie ostry pro test 

przeciw ko pow yższem u zarządzen iu , jako  

sp rzecznem u z um ow ą po lsko-gdańską z 

dn ia 18 w rześn ia 1933 roku .

N ależy zaznaczyć, że sp raw a tych u-  

czn iów  jest przedm io tem  toczących się od  

d łuższego czasu rozm ów  m iędzy przedsta

w icielam i R ządu po lsk iego i S enatu gdań 

sk iego .

N a jezio rze W adzin w pow iecie brodn i

ck im w ydarzy ł się n ieszczęśliw y w ypadek , 

k tó ry pociągną! za sobą śm ierć dw óch o- 

sób . W  n iew ielk iej od leg łości od brzegu  

p łynęli kajak iem 15-letn i W ładysław  

C ackow sk i i Józef S zw andt la t 36 . W  

pew nej chw ili kajak się w yw rócił i obaj 

w padli do w ody . Jakko lw iek od leg łość od  

brzegu w ynosiła zaledw ie 5 do 6 m etrów , 

obaj kajakow cy u tonęli, n ie um ieli bow iem  

p ływ ać. Z w łok i S zw andta w kró tce w yło 

w iono , natom iast zw łok C ackow sk iego  n ie  

udało się odnaleźć.

U BRZEGÓW EGIPTU ZATONĄŁ 

STATEK PASAŻERSKI.
A L E K S A N D R IA . S tatek pasażersk i w ra 

cający z odbyw ających się co roku uro 

czystości na w ybrzeżu A gam i, po łożonym  

na przeciw ko portu A leksandrii, w yw ró 

cił się sku tk iem  zby tn iego obciążen ia i 

znaczna liczba osób znalazła śm ierć w fa 

lach m orza. D otychczas w yłow iono 30  

trupów .

Być członkiem
L. O. S9.

obowiązkiem każdego

60 '

(C iąg dalszy).
—  Jak i też g łup iec ze inn ie! Z upełn ie  

m i to w yw ietrzało z g łow y. —  A le przy 
najm niej będę m ógł zezanć o tem , że  
m nie w B ydgoszczy uw ieziono ...

—  H a, jeżeli pan chce się skom pro 

m itow ać i do tego m oje b iu ro...
—  W ięc o czem m am m ów ić kom isa 

rzow i? —  w ybuchnął C zerw iec.
—  N iech pan m ów i o w szystk iem  

po trosze , że pan ze słyszen ia , z pog ło 
sek dow iedzia ł się o K lub ie — zaczął 
pan śledzić na sw oją rękę, lecz w m ię 
dzyczasie po lic ja dzięk i energ ji pana  
kom isarza zdo łała pana uprzedzić , że  
konkretnie pan n ic n ie m oże pow ie 
dzieć i t. d . N azw isk pan n iech n ie  
w ym ienia — poza jedyn ie W olińsk im . 
Józefiak iem , L ipszycem i G aw rońsk im , 
o k tó rych pan słyszał, że należą do ja 

k iejś szajk i szan tażystów .
T ak in struow any, poszed ł C zerw iec  

z pew ną n ieśm iałością do g łów nej ko 

m endy P . P . w P oznan iu i zg łosił się u  
w skazanego kom isarza .

K om isarz przy jął początku jącego de 

tek tyw a uprzejm ie , praw ie po ko leżeń 
sku i w szczął z n im  pogaw ędkę.

— W ie pan . aresztow any zosta ł Jó - 

stw a jak iegoś jegom ościa i rzekom ego  
o trucia sw ej córeczk i. D o osta tn iego się  
przyznaje , do p ierw szego n ie , a nato 
m iast opow iada nam jak ieś baje o  

szajce szan tażystów . P ow ołał się , że  
pan w ie coś o tem , d latego pan w ezw a 

liśm y ...
— N ic konkretnego pow iedzieć n ie  

m ogę. O w szem , słyszałem , że jest ja 

kaś szajka ------

T ę w yuczoną przem ow ę  C zerw ca przer

w ał funkcjonarjusz służby śledczej, k tó 
ry w szed ł do gab inetu kom isarza . S ta 
nął w postaw ie służbow ej i spo jrzał py 

ta jąco .
—  M ów pan — przy tw ierdził kom i

sarz .
—  P an ie kom isarzu , m eldu ję posłu 

szn ie , że Józefiak zeznał, że ten Jego 
m ość, k tó rego popchnął do w ody , nazy 

w a się W olińsk i —

—  C o tak iego? —  krzyknął m om ow oli 

C zerw iec.
—  P ana to dziw i —
—  T ak , bo to przecież , o ile w iem , 

by li n ieodłączen w spóln icy i przy ja 
ciele —

—  Józefiakow i n ie m ożna napew no  
w ierzyć — zdradza on ob jaw y rozstro 

ju nerw ow ego .
U rzędn ik w yszed ł i rozm ow a po to 

czy ła się dalej.
W końcu kom isarz ośw iadczy ł:
—  W idzi pan , m y już na podstaw ie  

podejrzeń i pew nych fak tów rozpoczę 

liśm y śledztw o w sp raw ie ,.K lubu S ło- 
w iańsk iego". M am y listę gości, k tó rzy

, -.A-- •.1V. 

ku . W szyscy zeznają jednakow o —  
trzeba im w ierzyć —  że isto tn ie byw ali  
w w illi przy u l. D ąbrow sk iego , ale u-  
w ażali, że to jest m ieszkan ie G aw roń 
sk iego , k tó ry lub i kob ietk i, b irban tk i 
i hazard. N ik t n ie zeznał, żeby by ł 
szan tażow any . O w szem przyznają , że  
p łacili pew ne sum y na koszty b irban-  
tek —

— A G aw rońsk i?
—  T en gdzieś zn ik ł.
—  A L ipszyc?

—  T ego też n ie m ożna narazie odszu 
kać. A resztow aliśm y w łaścic ie la w illi. 
E lzera , lecz zdaje m i się, że on w te j 
aw antu rze palców n ie m aczał i najw y 
żej zarab ia ł na dzierżaw ie .

—  M oże być —  ciągnął kom isarz —  

że tam  by ło coś w ięcej, ale n ie m am y  
narazie żadnych dow odów . Józefiak p le 
cie trzy po trzy —  to k lien t d la bada 
czy chorób nerw ow ych , profesorów H o-  
roszk iew icza i B orow ieck iego , ale n ie  
św iadek na ew entualną rozpraw ę. W i
dzi w ięc pan , że ja , tak sam o jak i pan , 
natrafiam na trudności w te j sp raw ie . 
N o, n ie będę pana d łużej zatrzym yw ał.

—  P an ie kom isarzu , m am  do pana  
prośbę —  pow iedzia ł ośm ielony C zer
w iec — chcia łbym zam ien ić trzy słow a  
z Józefiak iem . G dy by łem u n ich w  
m ieszkan iu , zostaw iłem tam - tekę z ak 
tam i. C hciałbym go zapy tać , gdzie ona  

jest...
—  A leż chętn ie —  zgodził się uprzej

m y kom isarz . —  Z araz pana tam  zapro 

w adzę...
JÓ/fCip. .......... ’ ’ ’ ' ' ’ • ‘

O czy b łyszczały m u n iesam . . ,e . 
C zerw iec przeląk ł się go , tak by ł , m ie 
n iony i straszny .

—  A a, pan C zerw iec, pan m ał rację, 
pan m iał rację , szkoda, że pana n ie -m - 
chałem , gdy pan nas p ierw szy raz od 
w iedził — rozpoczął Józefiak i uruał 
nag le —  to by ło praw ie tydzień tem u... 
tydzień ... jak ten czas lec i...

A resztow any zam yślił się i n ie pa 
trzy ł na C zerw ca —

—  P an ie Józefiak — zapy tał C zer
w iec jak najłagodn iej — czy pan  
n ie m oże m i pow iedzieć, gdzie jest pe 
w na teka z ak tam i... w ie pan , tak ie  
w ażne ak ta ...

—  L ipszyc ją dał W olińsk iem u, a ja  
ukrad łem . O n jednak n ie w iedzia ł, 
gdzie się podziała —  ha —  ha —  ha —  
tak i jasnow idz i n ie w iedzia ł...

—  A gdzie teraz jest ta teka? —  in 
dagow ał dalej „dedek tyw “ .

—  N iech pan będzie spoko jny . D a 
łem gospodyn i i kazałem , żeby po łoży ła  

na sto le —  —
—  G dzie na sto le? —  n iech pan b li

żej ob jaśn i —  —  j
A le Józefiak zaciął się znow u, zapa 

trzy ł przed sieb ie i już an i słow a n ie by 
ło m ożna z n iego w ydbyć.

Z rezygnow any C zerw iec podziękow ał 
kom isarzow i za uprzejm ość i w yszed ł 
z ponurego gm achu kom endy po lic ji.

Z uryw anych słów Józefiaka w yw nio 
skow ał, że teka znajdu je się w m ie 

szkan iu Józefiaków —  postanow ił w ięc  
tam  się udać.

(C iąg dalszy nastąp i).



Nr 98 „GhOS“ Str. 3

Wiadomości ciekawe z bliska i dalekaPONMLKJIHGFEDCBA

POLSKIE BRZOZIE. (Zabójstwo). 
W poniedziałek dnia 23 bm. około godzi
ny 3-ciej rano zostało dokonane morder
stwo przez zastrzelenie na osobie Stani
sława Krajnika lat 23 z Pol. Brzózią. Za
bójstwa dokonał Trzciński Dionizy rów 
nież mieszkaniec Pol. Brzózią, który bu
dził od dłuższego czasu osobistą niena
wiść do Krajnika. Bliższe dochodzenia w  
toku.

GRUDZIĄDZ. (W ywieźli majstra na 
taczce.) Dnia 21 sierpnia przed Sądem  
Grodzkim w Grudziądzu odpowiadało kil
ku robotników fabryki „Unia“ oskarżo
nych o to, że w dniu 10 6 br. zmusili maj
stra odlewniczego M ichała M iśkiewicza do 
zaniechania pracy w fabryce.

Nałożyli mu oni worek na głowę, po
czym skrępowali, wsadzili na taczkę i wy
wieźli poza obręb fabryki.

W wyniku rozprawy sąd skazał Fran
ciszka Szymańskiego, Stanisława Drąblew-  
skiego, W ładysława Strzeleckiego i Alfon
sa Roszkowskiego po 1 miesiącu aresztu, 
zaś Bernarda Piechockiego i Zygmunta 
Grabowskiego po 1 tygodniu aresztu.

GRUDZIĄDZ. (W idłami zabił rolnika, 
za co skazany został na 15 lat więzienia.) 
Nizgodzki mieszkał u Klimaja i kiedy od 
14 miesięcy nie płacił komornego, Klimaj ( 
wniósł o eksmisję.

Pewnego dnia Klimaj zwymyślał na 
podwórzu Lewandowską za kradzież ow 
sa. W ówczas Nizgodzki rzucił się z widła
mi na gospodarza i zadał mu tak straszli
we rany, że ten zmarł po upływie kilku 
minut. Konającego biła jeszcze przyja
ciółka Lewandowska.

Sąd skazał Nizgodzkiego na 15 lat wię
zienia i utratę praw obywatelskich na lat 
10, Lewandowską zaś na 2 lata więzienia.

GDYNIA. (Napad na pociąg węglowy.) 
Banda trzech złodziei kolejowych, tak 
zwanych „węglarzy44, dokonała napadu na 
pociąg węglowy pomiędzy stacjami Kack 
W .-Gdynia.

Ofiarą napadu stał się strażnik kolejo
wy Bielicki, który podczas wymiany strza
łów został ugodzony kulą rewolwerową w 
głowę. Bielickiego odstawiono do szpitala 
w Gdyni.

JT IFfeffcopofsfci

Lekomyślny szofer spowodował katastrofę 
samochodouq

W RZEŚNIA. Onegdaj po południu wy
darzyła się na przejeździć kolejowym koło  
miejscowości W ólka straszna katastrofa

POZNAN. (Poderżnęła sobie gardło.) 
Zbiegowisko na ulicy Tylne Chwaliszewo 
w Poznaniu wywołała głośna sprzeczka  
pomiędzy kupcym Plutym i jego żoną. W  
pewnej chwili Plutowa wydobyła brzyt
wę i na oczach przechodniów poderżnęła 
sobie gardło. Pluta, który usiłował żonie 
wyrwać brzytwę, dotkliwie poranił sobie 
ręce.

NOW Y TOMYŚL. (Niebezpieczny o- 
pryszek.) W sobotę w godzinach poran
nych kierownik placówki granicznej Przy- 
chodzko w powiecie nowotomyskim, star
szy strażnik W ładysław W oźniak, natknął 
się koło Przychodzka na podejrzanego o- 
sobnika. Gdy W oźniak przystąpił do legi
tymowania obcego, ten wyjął rewolwer i 
strzelił do niego. Kula na szczęście chvbi- 
ła przestrzelony został jedynie mundur 
strażnika. W oźniak usiłował napastnika 
obezwładnić, ten jednak uderzył go pisto
letem w twarz; obezwładnił go dopiero  
pies policyjny, którego W oźniak miał z 
sobą. Bandytę odstawiono do więzienia w 
Zbąszyniu. Stwierdzono jedynie pochodze
nie napastnika; jak się okazuje jest on  
Niemcem. Nazwisko opryszka dotychczas 
nie ustalono; przy badaniu podał on kilka 
nazwisk. Żadnych dokumentów przy nim  
nie znaleziono.

Morierstwo zakończyło pgiaMi osott
,W ubiegły piątek wieczorem miał 1 żącemu na ziemi przeciwnikowi strzelił w  

miejsca wypadek ponurego morderstwa plecy. Następnie wyrwał z bezwładnej już
na drodze Sękowo-Krzeszkowiee. Czesław  
Szmidt lat 21, strzelił z rewolweru w za
miarze zabójstwa do Nikodema Toma
szewskiego, a następnie dla pewności po
derżnął mu nożem gardło.

Po dokonaniu tego krwawego czynu, 
morderca zbiegł na rowerze w kierunku  
Pniew, ścigany przez miejscową ludność.

Zamordowany z zawodu handlarz dro
biem i nabiałem, ma lat 31; osierocił on 
żonę 1 dwoje dzieci.

Jak stwierdzono, Schmidt zamordował 
I omazsewskiego na tle porachunków oso
bistych. M ieli oni wspólnie dokonywać  
dość ciemnych interesów  z drobiem, z cze
go byli policji znani. Tomaszewski miał 
pozatym do Schmidta pretencje pieniężne.

M ordercę ujęła policja z Pniew jeszcze 
tego samego wieczoru. W okolicach Cheł
mna, a więc kilkanaście kilometrów od 
miejsca zbrodni, policja zdążając tam wła
śnie natknęła się na jakiegoś osobnika, któ
ry zachowywał się podejrzanie. Przytrzy
mano go natychmiast jako domniemanego 
mordercę Tomaszewskiego, wiedząc, że u- 
trzymywał z nim kontakt. Schmidt przy
znał się do popełnionego morderstwa.

W sobotę zjechała do Krzeszkowic ko
misja sądowo-lekarska. Przeprowadzona 
sekcja zwłok wykazała, że kula utkwiła w  
kręgosłupie, a śmierć nastąpiła wskutek  
upływu krwi. Na ciele zamordowanego 
stwierdzono poza tym kilka ran kutych 
nożem. Jeden z ciosów nożem przeciął 
ślepą kiszkę. W obec sędziego przyznał się 
Schmidt do morderstwa, tłumacząc się, 
że dokonał je w obronie własnej i w sta
nie ślepego szału.
Schmidt twierdzi, że Tomaszewski żądał 
od niego zwrotu 16 zł i namawiał go do 
dokonania jeszcze tego samego dnia kra
dzieży kur. Na sprzeciwy Schmidta miął 
mu zagrozić rewolwerem i nożem. —

Schmidt zgodził się pozornie, lecz gdy 
ruszyli w kierunku do wsi, powiedział do 
Tomaszewskiego, że kraść nie pójdzie. 
Na to Tomaszewski dobył ponownie re
wolweru i noża i rzucił się na Schmidta. 
W ywiązała się między nimi walka, w cza
sie której padli obaj na ziemię. Schmidt 
wyrwał Tomaszewskiemu rewolwer i le-

samochodowa. Samochód ciężarowy, wio
zący z Zagórzy robotników sezonowych  
wpadł na przejeździć kolejowym pod loko
motywę przejeżdżającego pociągu.

Cztery osoby zostały zabite na miej
scu, cztery odniosły ciężkie rany, a cztery 
lżejsze. W drodze do szpitala jeden z cię
żko rannych robotników zmarł.

Jak się okazało szofer, który nie miał 
prawa jazdy, zdrzemnął się przy kierow 
nicy i spostrzegłszy w ostatniej chwili o- 
puszczoną zaporę, skręcił gwałtownie w  
bok, minął ją i wjechał na tor. Lekko 
myślnego szofera aresztowano.

OSTRÓW . (M alował granice.) Swego 
czasu straż graniczna przytrzymała oby
watela niemieckiego Egida Reisinga, któ
ry jako malarz pejsażysta szkicował nad
graniczną okolicę. W swej artystycznej 
wędrówce „zapomniał44, że jest po stronie 
polskiej, gdzie w zamian otrzymał gości
nę w ostrowskim więzieniu. W yrokiem  
tutejszego sądu skazany został na 3 tygo
dnie aresztu z zaliczeniem aresztu śled
czego.

NIEMCOM W POLSCE DOBRZE.

GNIEZNO. W Polskiej wsi odbyło się 
zebranie młodoniemieckiej partii z udzia
łem 250 delegatów. Prezes partii sen. W ie
sner wzywał tych Niemców, którzy mają  
warsztat pracy w Polsce, do pozostania i 
nieemigrowania do Niemiec, aby nie u- 
szczuplać niemieckiego stanu posiadania  

w Polsce.

ręki leżącego nóż i zaczął go nim dobijać. 
By zaś stłumić krzyki zamordowanego  

przeciął mu nożem gardło. W idząc nad
biegających mieszkańców wsi, których  
zwabił na drogę strzał rewolwerowy, mor
derca wsiadł na rower i począł uciekać. 
Dalsze śledztwo trwa. W r poniedziałek od
transportowano Schmidta do więzienia w  
Szamotułach.

W ARSZAW A. (Ładny żydowski sena
tor.) Komisariat rządu na podstawie ra
portu starostwa, postanowił wystąpić za 
pośrednictwem M inisterstwa Spraw W ew 
nętrznych. do Senatu o wydanie sądowi 
starościńskiemu senatora żydowskiego 
Trockenheima za wyjątkowy brud i niepo
rządek w jego kamienicy przy ul. Nale
wki 35. Kamienica ta jest jedną z naj
większych kamienic w r W  arszawie. M ieszka 
w niej około 800 lokatorów w 2114 loka
lach. Dochód roczny brutto z kamienicy  
wynosi 169,000 zł. M imo kilkakrotnych 
próśb i napomnień sen. Trockenheim  ka
tegorycznie odmówił zaprowadzenia po
rządku w sw Tej kamienicy.

Za futra arystokratów urządzili hulanki
W ARSZAW A. W ładze śledcze prowa

dzą obecnie dochodzenie w r sensacyjnej afe 
rze jaka wynikła w branży futrzanej.

Przed kilkoma miesiącami wynajęty zo
stał w śródmieściu obszerny lokal, w któ
rym miał być otwarty wielki magazyn fu
ter. Na czele nowej firmy stanęli pracow
nik jednej z poważnych hurtowni futrza
nych i syn potentata futrzanego, pp. S. i 
K.

Nie czekając na wyremontowanie loka
lu magazynu, sprytni wspólnicy rozpoczę
li interesy na razie od przyjmowania fu
ter na przechowywanie. Ponieważ warunki 
przechowywania futer w okresie letnim  by 
ły istotnie bardzo dogodne, więc kliente
la ściągała się tłumnie, z całym zaufaniem  
oddając kosztowne futra na przechowywa
nie.

Zebrawszy w ten sposób wielką kole
kcję cennych futer, wspólnicy zaczęli za
stawiać je kolejno w lombardach, a uzyska 
ne w ten sposób pieniądze przepuszczali 
na hulankach w najdroższych lokalach sto
licy.

Gdy już zabrakło futer klientowskich, 
aferzyści zastawili... kwity lombardowe i 
dalej zabawiali się wesoło i beztrosko.

Śmiertelne strzały w szkole
W e wsi Dubrowicze nauczyciel szkoły 

powszechnej Zyznicwski urządził przyjęcie 
w swym mieszkaniu. Ponieważ nie zaprosił 
młodzieży szkolnej doszło do bójki, pod
czas której został poraniony nożem.

W ILNO. (Kilo gruszek dwa grosze na 
W ileńszczyźnie). Urodzaj owoców w tym  
roku na ziemiach północno-wschodnich 
jest bardzo dobry. Na niektórych targach 
powiatowych kilogram dobrych jabłek, 
grusz i śliw kosztuje od 2 do 10 groszy.

Połowa mleka w Warszawie — fałszowana
W ARSZAW A. W ciągu ostatnich ty

godni zauważono w W arszawie znaczne  
pogorszenie jakości mleka, sprzedawane
go na miarę. Na 490 prób, zbadanych w 
M iejskiej Pracowni Badania Żywności, 
zakwestionowano 215, tj. połowę ogólnej 
ilości. Na tak duży odsetek zakwestiono- 
wań wpłynęło prócz odtłuszczania i zanie
czyszczania mleka — dodawanie sody. W

Ttkioii Dotwiaitkawali zięcia
siekiera

LIDA. M ieszkanka Cegielń 66-letnia  
Tekla Tyrko, od dłuższego czasu pałała 
nienawiścią do swego zięcia, 30-letuiego 
Jana Nachornego. W reszcie onegdaj w no
cy korzystając ze snu zięcia, poćwiartko-  
wała go siekierą na łóżku.

Jako przyczynę podała to, iż na każ
dym kroku spotykała się zbrakiem posza
nowania ze strony zięcia. Zbrodniarkę o- 
sadzono w więzieniu.

NIEŚW IEŻ. (Znów spłonęła jedna 
wieś.) W e wsi Podlesie pożar zniszczył 
48 domów mieszkalnych 43 chlewy i 26 
stodół wraz z żniwami. Straty wynoszą po
nad 100.000 złotych.

W ARSZAW A. (M inisterstwo Skarbu w  
sprawie zapalniczek). M inist. Skarbu wy
jaśniło, że oplata za stemplowanie zapal
niczek w wysokości 1 zł ma być bez 10- 
procentowego dodatku, który obowiązuje 
przy stemplowaniu zapalniczek złotych  
lub srebrnych. Każdy ma prawo odstem- 
plować dla własnego użytku tylko jedną 
zapalniczkę.

M iędzy szeregiem poszkodowanych o- 
sób znajduje się p. M . żona jednego z amba 
sadorów, której oszuści sprzeniewierzyli 
futro wartości 8 000 złotych, znany muzyk  
kompozytor p. K-ski, który postradał dwa 
futra, dyrektor banku p. T. i szereg innych  
osób. Obecnie napływają do policji liczne 
skargi poszkodowanych.

Ponieważ sensacyjna afera zatacza co
raz większe kręgi, nazwiska aferzystów  
trzymane są w tajemnicy.

Wielka afera oszukańcza

W ostatnich dniach dokonano w W ar
szawie licznych aresztowań po wykryciu 
afery właściciela pięciu sklepów czekola
dy i pończoch, Adama Zielonego. Zielony 
korzystając ze stałego paszportu handlo
wego zdołał zbiec zagranicę i ukryć się 
przed ręką sprawiedliwości. Na tle tej spra 
wy, pod zarzutem łapownictwa i przekup
stwa, aresztowano 50 osób, zatrzymanych  
zaś zostało około 100 osób. W iększość are
sztowanych stanowią —  jak zwykle w ta
kich sprawach —  żydzi.

Dłuższy czas przebywał w szpitalu, 
skąd wyszedł kaleką. M imo swego stanu  
zdrowia objął na nowo stanowisko nau
czyciela i postanowił zemścić się nad spraw  
cami swego kalectwa.

Zaprosił więc do szkoły rodziców dzieci 
szkolnych i gdy niektórzy z nich, mianowi
cie: Kasprowiezowa, Jodkowski i Gotów 
ko wchodzili do gmachu, nauczyciel przy
witał ich strzałami...

Jodkowski i Gotówko zostali zabici, 
Kasprowiezowa zdołała zbiec. Ranione zo
stało również jedno z dzieci szkolnych.

szczególności jest to praktykowane w o- 
kresie letnim., aby zapobiec wczesnemu 
kwaśnieniu. Dodatek sody stwierdzono az 
w 114 próbach mleka.

RospowsKeclmiaiGie „GLOS"
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Ostrożnie trucizna!
W  lec ie , gdy  w yjeżdża  się na  w aka  

c je, często do m iejscow ości, gdzie n ic  
m a lekarza , m oże się zdarzyć w  \ pa  
dek , w obec k tó rego  cz łow iek  staje bez  
radny , a tym czasem natychm iastow ,  
pom oc jest kon ieczna . P ódajem y w ięc  
piąrros/.ą pomoc ro wypadkach otrucia 
k tó rą m ożna sto sow ać zan im  przybę  

dzie w ezw any lekarz .

Zatrucie wilczą jagodą (be lladonna  
lub  nasionam i datu ry :

O bjaw y : suchość w  ustach  i drapa 
n ie  w  gard le , n iem ożność po łykan ia . —  
Z aczerw ien ien ie i obrzm ien ie tw arzy , 
tę tno przysp ieszone , silne tę tn ien ie  
szy jnych tę tn ic . S kóra sucha , szkarła
tna , uczucie gorąca . Ź ren ice rozszerzo 
ne , n ieruchom e, zabu rzen ia w zrokow e, 
zaw ro ty i bó l g łow y .

L eczen ie : lek i w ym io tne , lek i prze 
czyszcza jące , z im ne ok łady na g łow ę.

Zatrucie grzybami trującymi.

O bjaw y : po k ilku godzinach nud  
ności, w ym io ty , b iegunka śluzow a lub  
krw aw a, gw ałtow ne bo leści brzucha,  
skó ra z im na, m igo tan ie przed oczam i i 
rozszerzone źren ice , uczucie lęku , om 

d len ie , czasem  drgaw k i.

L eczen ie : lek w ym io tny i przeczy 

szcza jący .

Jad żmij.

O bjaw y: W  m iejscu  ukąszen ia dw ie  
k łó te rany , zaczerw ien ien ie , obrzęk o- 
toczen ia  a czasem  ca łej kończyny , k tó 
ra  późn ie j sin ieje  i z iębn ie , czucie m iej
scow o  upośledzone .

O bjaw y ogó lne : lęk , drżen ie, nud 
nośc i i m dłości, bó l i zaw roty g łow y , 
porażen ie nerw ów  ruchow ych, m ięśn i  
oddechow ych i serca , zapad . R zadko  

b iegunka sk łonność do krw o toków .

L eczen ie : podw iązać kończynę po 
w yżej ran , nacięc ie tego m iejsca i w ys  
san ie bańką krw i z ran , w ypalen ie  że 
lazem . P odaw an ie a lkoho lu , sz tuczne  

oddychan ie .

Zatrucie jadem gnilnym ro zepsu
tym mięsie, kiełbasach, rybach i serze 
(zatrucie tzro. ptomainami).

O bjaw y : w k ilku lub k ilkanaśc ie  
godzin  po  spożyciu nudnośc i i m dłośc i, 
odb ijan ia, w ym io ty , czasem  uporczy 

w e bó le brzucha, b iegunka na prze 
m ian z zaparc iem . P orażen ie nerw ów  
w ydzie ln iczych . suchość w ustach i 
gardzie li, u trudn ione po łykan ie pora 
żen ie g łośn i, ch rypka lub bezg ło s, ka-  
sizel, duszność , suchość skó ry . S zum  w  
uszach , om am y słuchow e, zaw ro ty i 
bó l g łow y , chód chw ie jny , osłab ien ie  
m ięśn i, porażen ie nerw ów ocznych ,  
opadn ięc ie pow iek , rozszerzen ie źre 
n ic , podw ójne i barw ne w idzen ia. S en  
n iespoko jny . L iczba tę tna i c iep ło  
początkow o podw yższona , po tem  spa 

dają . —

L eczen ie: lek i przeczyszcza jące —  
(só l gorzka , kalom el) odw ary garbn i
kow e (herba ta z czerw onym  w inem )  
nie podawać tłuszczów. O czyw iśc ie  
zasto sow an ie w szystk ich tych środ 
ków  n ie zw aln ia nas od kon ieczności 
w ezw ania lekarza . W szystk ie te za 
truc ia są bardzo c iężk ie i odpow ied 
n io n ie leczone m ogą skończyć się  
śm ierc ią . T o też w  w ypadku  za truc ia  
należy przede w szystk im  pom yśleć o  
jak najszybszym  w ezw an iu lekarza .

Uczeni Gdańska
pomsgaia Rzeszy Niemieckiej
G D A N S K . (S z tuczna produkcja ch le  

ba .) Jak donosi prasa gdańska na sto isku  

W olnego M iasta na tego rocznych T argach  

w  K ró lew cu  w ielk ie za in teresow an ie w zbu 

dził pokaz sz tucznego w yprodukow anego  

ch leba , w ynalazku pro feso rów po litechn i  

k i gdańsk ie j H erbasta i R iih lm anna . 

C hleb ten w yprodu kow any zosta ł z m ąki 

z drzew a i m ielonych troc in , zm ieszanych  

odpow iedn io z norm alną m ąką i w ed ług  

tw ierdzen ia w ynalazców  m oże m ieć dobre  

zastosow an ie d la d iabe tyków . P odobn . 

m ieszankę za leca ją w ynalazcy rów n ież  

jako paszę d la byd ła .

C Z Y  Z Ł O Ż Y Ł E Ś JU Ż D A R N A
F U N D U S Z O B R O N Y N A R O D O W E J

Przypadkowy eksperyment pozornej śmierci
W yw iad z cz łow iek iem , k tó rego serce n ie b iło przez 30 m inu t

L O N D Y N , w  m aju .
N ajg ło śn ie jszem nazw isk iem w L on 

dyn ie jest w chw ili obecnej nazw isko  
H ensley . W ym ien iane jest ono przez  
w szystk ie dzienn ik i, a naw et pow ażne  
fachow e m edyczne p ism o ,,B ritish M e
d ica l Jou rna l“ w osta tn im num erze  
przynosi obszerne sp raw ozdanie o  
H ensley u .

W ypadek , k tó rego ten sk rom ny u-  
rzędn ik by ł bohaterem , zasługu je is to t
n ie na m iano najw iększe j sensac ji le 
karsk ie j ostatn ich 10-c iu la t. Z aczło się  
od zw yczajnego zapalen ia ślepe j k iszk i. 
H ensley w nocy dosta ł silnego a taku . 
W ezw any lekarz pogo tow ia stw ierdz ił  
ropne zapalen ie ślepe j k iszk i i prze 
w iózł H ensley ‘a natychm iast do szp ita 
la . T ejże sam ej nocy przystąp iono do  
operac ji. O perow ał osob iśc ie słynny  
ang ie lsk i ch iru rg T . V . F idm ann . P rze 
b ieg operac ji by ł w p ierw szem  stad jum  
zupełn ie norm alny . W  chw ili, gdy asy 
sten t pro feso ra F idm ann ‘a za łoży ł o- 
sta tn i szew —  lekarz , k tó ry czuw ał 
nad tę tnem  pacjen ta , stw ierdz ił, że ser
ce operow anego nag le przesta ło b ić . 
P rzerw ano narkozę i zasto sow ano  w szy 
stk ie m ożliw e środki, aby w znow ić ak 
c ję serca . M inu ty m ija ły . W ysiłk i le 
karzy by ły bezow ocne — zam ar
łego serca pacjen ta n ie by ło m ożna w  
żaden sposób pobudzić do życia . L e 
karz , kon tro lu jący tę tno , w trzydzieste j  
m inucie skonsta tow ał, że serce H ens 
ley^ drgnęło . L ekarze , k tó rzy strac ili 
już zupełn ie nadzie ję przyw rócen ia  
cho rego do życia , podw oili sw e w ysiłk i.  
W  c iągu następnych trzydziestu m inu t 
H ensley w rócił do stanu zadaw ala jące
go i znalaz ł się poza bezpośredn iem  
n iebezp ieczeństw em .

Jest fak tem stw ierdzonym ponad  
w szelką w ątp liw ość , że H ensley ży ł

Agitacja wyborcza w Pompei przed 2 tysiącami lat

W ybory w N iem czech , w ybory  
w  H iszpan ji, w ybory  w e F rancji... P ier
w sze m iesiące b ieżącego roku przyno 
szą nam  z różnych stron odg łosy roz 
ryw ek w yborczych , co sk łan ia nas do  
postaw ien ia sob ie py tan ia , jak g łosow a
no w daw nych czasach , a to tem bar- 
dziej, że w łaśn ie na te ren ie P om pei po 
czyn iono , jak już n iedaw no pokró tce  
donosiliśm y , n iezm iern ie c iekaw e spo 
strzeżen ia na ten tem at.

A rcheo logow ie , k tó rzy badają w y 
kopaliska pom pejańsk ie , pośw ięca ją w  
te j chw ili w łaśn ie najw ięce j uw ag i o-  
czyszczan iu , odczytyw an iu i k lasy fiko 
w an iu k ilkuset tab liczek i od łam ków  z  
nap isam i, k tó re u jrza ły św iatło dzien 
ne po bardzo d ług im  śn ie 20-tu n iespeł
na stu lec i pod w arstw ą pop io łów  i la 
w y, k tó rem i zosta ły przysypane . S ą to  
przew ażn ie afisze w yborcze , dzięk i k tó 
rym  m ożna się dziś dow iedzieć , choć  
zarów no kandydaci jak i w yborcy da 
w no już pom arli, w śród jak ich nam ię t
nośc i, am bicy j, m etod i sz tuczek w y 
borczych rozg ryw ały się w ybory m uni
cypalne w P om pei za czasów  T acy ta i 
C icerona .

A le te nam iętnośc i w yborcze są za 
w sze i w szędzie tak ie sam e lub podob 
ne . C o natom iast uderza w tych w y 
borach  pom pejańsk ich , odsłan ia jące ku 
lisy w odkry tych nap isach , to znacze 
n ie fak tu ogrom nego w pływ u , jak i ko 
b ie ty w yw iera ły na w ybory przed 2 ty 
siącam i la t, jakko lw iek —  co dziw n ie j
sze —  n ie m iały an i praw a g łosow a
n ia , an i praw a b iernego w yboru . O fic 
ja ln ie w ykluczone z życia po lityczne 
go , te rn n iem n iej one nadaw ały ton  
kam pan ji, a zw łaszcza propagandzie  
w yborczej.

N atu ra ln ie środkam i te j propagan 
dy n ie by ły w ów czas dzienn ik i an i rad 
io an i też drukow ane afisze , k tó re przy 
k le ja się na parkanach i m urach do 
m ów . P om pejank i dzia ła ły zapom ocą  
propagandy słow nej, w izyt osob istych ,  
a nadew szystko apelów pub licznych ,  
w ypisyw anych w szędzie , gdzie się da 
ło , na w ystaw ach sk lepow ych , u w ejś
c ia do loka lów pub licznych , na ko lum 
nach tea trów  i na m urach dom ów .

T reść tych nap isów  i odezw  w ybor- 

przez trzydzieśc i m inu t w  sposób d la  
nauk i zagadkow y , prz> u ta jonem do  
gran ic n iew yczuw alnośc i ob iegu krw i i 
akcji serća. Jest to p ierw szy w ypadek , 
zano tow any w szp ita lach londyńsk ich , 
aby po pó łgodzinnym  zapadzie, charak 
te ryzu jącym  się zan ik iem akcji serca, 
udało się cho rego przyw rócić spow ro - 
tem  do życia .

N ic też dziw nego , że H ensley sta ł 
się w jednym dn iu najpopu larn ie jszym  
cz łow iek iem  L ondynu . N im H ensley  
doszed ł do zd row ia , urządzono na n ie 
go fo rm alny run . R eporterzy dzienn i
ków , lekarze , przedstaw ic iele tow a
rzystw oku lty stycznych , m eta-psychicz-  
nych itd ., pragnęli dow iedzieć się b liż
szych szczegó łów  od cz łow ieka , k tó ry  
n iem al w dosłow nem sł'w a znaczen iu  
„pow rócił z tam tego św ia ta** .

O czyw iśc ie p ierw szym , k tó ry m ów ił 
z H ensleyem , by ł operato r, pro feso r  
londyńsk iego un iw ersy te tu T . V . F i-  
dann . 8-go dn ia po operac ji pacjen t  
czu ł się już na ty le dobrze , że m ógł od 
pow iada na zadane m u py tan ia .

S w e przeżycia podczas „pod róży n i 
tam ten św ia t** w  czasie ow ych trzydzie 
stu m inu t, w  k tó rych serce jego n ie b i
ło —  op isu je H ensley w  następu jących  
słow ach : „G dy zasną łem  pod w pływ em  
e teru na sto le operacy jnym , w ydaje m i 
się , że n ic m i się n ie śn iło . D opiero po  
pew nym  czasie odn iosłem  w rażen ie , że  
lecę w przepaść . O d tego m om en tu  
przeży łem  bardzo w iele i w szystko , co  
w idzia łem , pam ię tam najdok ładn iej.  
Z nalaz łem  się w  bardzo d ług im kory 
ta rzu . P o obu stronach o tw iera ły się  
ko le jno drzw i, z k tó rych w ychodzili na  
kory tarz m oi znajom i i krew n i, k tó rzy  
już daw no um arli. Ja pod w pływ em  
jak iegoś nakazu postępow ałem  nap rzód  

czych jest ze w szechm iar in te resu jąca : 
„A grypp ina w łasno ręczn ie w ybie liła 
śc iany sw ego dom u , ażeby godny arty 
sta m ógł tu w ypisać cno ty i za le ty je j 
m ałżonka** —  m ów i jeden z tych nap i
sów , odnalez ionych na szczą tkach m a 
łe j w illi u w ró t P om pei.

N iezm iern ie znam ienną jest propa 
ganda m łodej i bardzo bogate j kob ie ty  
ów czesnej, przezw isk iem A sillina , k tó 
re j w izerunek znalez iono na jednym  z  
fresków . P rzypuszcza się , że w ydała o- 
na m asę p ien iędzy , aby zapew n ić zw y 
c ięstw o sw o jem u narzeczonem u pod 
czas ostatn ich w yborów m unicypal
nych , k tó re poprzedziły zn iszczen ie  
m iasta przez w ybuch W ezuw jusza w  r. 
79 po C hr. Z nalez iono oko ło 50 nap i
sów , w  k tó rych ta m łoda kob ie ta, pas
jonu jąc się kam pan ją w yborczą , po leca  
w yborcom  sw ego narzeczonego . M usia-  
ła się n ie co fać przed żadnem i kosz ta
m i, ażeby zapew n ić zw ycięstw o sp ra 
w y, k tó rą uznała za sw o ją .

„A sillina prosi w yborców  o g łoso 
w an ie na L uciusa S ecundusa , najpow a 
żn ie jszego m łodzieńca P om pei** — m ó 
w i jeden z tych nap isów .

„A sillina spodziew a się , że w szyst
k ie je j przy jac ió łk i nalegać będą na  
sw o ich  m ężów , aby g łosow ali na je j na 
rzeczonego , L uciusa S ecundusa** —  
g łosi drug i nap is .

„N iech w yborcy n ie zapom inają o  
oddan iu g łosów na L uciusa S ecundu 
sa , m ojego narzeczonego** — m ów i 
trzec i. W  podobnym  sty lu u trzym ane  
są pozosta łe odezw y .

Jest przy tem  rzeczą znam ienną , że  
każda odezw a, każdy „afisz** stanow i 
z punk tu w idzen ia arty stycznego ro 
dzaj m ałego arcydzie ła . Jest to m ały  
fresk , k tó rego żyw e ko lo ry zachow ały  
się aż do naszych  czasów  w  stan ie pra 
w ie n ienaruszonym . A .sillina m usiała  
dobrze op łacać ludz i, k tó rzy ry sow ali  
i m alow ali zam ów ione przez n ią nap i
sy , bo pod jednym  z n ich jak iś w dzię
czny m alarz sk reślił m ałem i lite ram i 
pon iższe słow a: „D zięk i c i A sillino ,  
w ynagrodziłaś dobrze arty stę i on też  
odda sw ó j g łos na tego kandydata** .

M iłość m acierzyńska  odgryw ała tak 
że dużą ro lę w  tych w yborach , n ie brak  

z przyk rem  uczuciem , że g łow a m oja  
w yprzedza o jak ie 5 m etrów  resz tę m e 
go c ia ła. Z  dali p łynęła dk ..vna m uzy 
ka , przyczem  każdy ton posiada ł spec 
ja lną barw ę. B yło to w idow isko , k tó 
rego n igdy n ie zapom nę. B arw na m u 
zyka jest czem ś n iew ysłow ien ie p ięk 
nem . W  pew nym m om encie posły sza
łem śp iew i rów nocześn ie do jrzałem  
m iljony ja rzących się oczu P rzysz ło m i 
na m yśl, że jestem  w  w ielk im  kośc ie le . 
Ś p iew p łynął zgó ry , bez słów —  lecz  
m im o to by ł d la m nie zrozum ia ły . N ie  
dostrzegałem  żadnych postaci, ty lko o- 
toczony by łem  ze w szystk ich stron m il-  
jonem b łyszczących oczu . N ag le od 
czu łem c iężar na p iersiach , a w chw i
lę po tem jakaś ta jem n icza siła dźw ig 
nęła m nie ku górze . O budziłem się“ ...

T o opow iadan ie , k tó re w ed ług  
w szelk iego praw dopodob ieństw a jest 
snem  narko tycznym (dz iw aczne sny w  
czasie narkozy n ie są z jaw isk iem  rząd 
k iem !), w zbudziło oczyw iśc ie zrozu 
m iałą sensac ję . F ak tem  jest bow iem , 
że H ensley znajdow ał się przez pó ł
godziny w  le targu i n ie jest w ykluczo 
ne , że sw ó j oryg ina lny sen śn ił w cza 
sie trw an ia pozo rne j śm ierc i.

H ensley , m ożna już dzisia j to prze 
pow iedzieć , zrob i na tern w ypadku  
m ają tek . P rzygo tow u je bow iem odczy t 
o sw ej „pod róży  na tam ten św ia t** i o-  
trzym ał już se tk i zap roszeń od k lubów  
sp iry ty stycznych i oku lty stycznych w  
A m eryce , w A nglji, A ustra lji, a naw et 
w C hinach i Japon ji. N iebaw em ów  
cz łow iek , k tó rego serce n ie b iło przez  
30 m inu t, opuszcza E uropę i uda się  
do A m eryk i, ce lem w ygłoszen ia serji 
odczytów . R zecz jednak jasna , że kró 
tk i sen n ie w ystarczy na d łuższy od 
czy t. B ędzie w ięc m usia ł dorab iać z  
w łasnej fan taz ji. .

bow iem m atek , k tó re n ie w ahają się  
po lecać sw ych synów uw adze w ybor
ców za pośredn ictw em  tych nap isów . 
O dkry to w zrusza jący nap is , k tó ry m ó 
w i:

„L uciu s T yresnus by ł d la m nie w zo 
row ym  synem . P roszę w yborców , żeby  
g łosow ali na n iego** . ।

. Inna m atka po leca sw ego syna jako  
kandydata , pon iew aż „n ik t z m łodzie
ży pom pejańsk ie j tak dzie ln ie n ie sp i
syw ał się na w ojn ie, jak on “ .

N iek tó re odezw y w yborcze kob ie t 
pom pejsk ich brzm ią dziś d la nas dość  
hum orystyczn ie , pon iew aż tak ie ar
gum en ty , jak pon iżej, n ie w chodzą w  
naszych czasach w rachubę: „N ie g ło 
su jc ie na P etron iu sa —  m ów i jedna z 
n ich —  pon iew aż jest zby t sta ry i zby t 
brzydk i; g łosujc ie raczej na T ytusa  
Q uiritu s ‘a , idea lnego m łodzieńca** .

O dezw y żon na rzecz sw ych m ężów  
są bardzo liczne : „G łosu jc ie na m ego  
m ęża, uzyskac ie tań sze kosz ty u trzy 
m ania i bezp ła tny stad jon** —  g łosi ja 
kaś prak tyczna gospodyni.

„M ój m ąż jest cz łow iek iem uczc i
w ym  i pow ażnym . G łosu jc ie na n iego , 
n ie zaw iedziec ie się“ —  ośw iadcza in 
na , en tuz jastycznie usposob iona żona .

T ak w ięc jakko lw iek có rk i E w y  
sp rzed 2 ty sięcy la t n ie znały rów nou 
praw n ien ia po litycznego i w yborczego , 
n ie u lega w ątp liw ośc i, że p łeć słaba  
w yw iera ła w ów czas w państw ie rzym -  
sk iem pow ażny w pływ na w ybory . 
D ziw im y się, jeże li dziś n iek tó re kob ie 
ty tow arzyszą sw o im  m ężom  w  kam 
pan ji w yborcze j i b io rą udzia ł w ich  
propagandzie , zazw yczaj i tak bardzo  
dysk re tne j, a le czyż te odezw y w ybor
cze , k tó re przem aw ia ją do nas po tak  
d ług im  śn ie, n ie m ów ią nam , że znacz
n ie śm ie lej pod tym  w zg lędem  postępo 
w ały kob ie ty już w ów czas, gdy n ie m y- 
śla ły jeszcze o zdobyw an iu czynnego i 
b iernego praw a w yboru? Z drug iej 
strony , jeśli zw ażyć n ik łe rezu lta ty , o- 
siągane w różnych kra jach przez dzi
sie jsze posłank i, m ożna się zapy tać , 
czy w ysiłek po lityczny daw nych P om -  
pejanek n ie by ł w rezu ltac ie znaczn ie  
cenn ie jszy i bardz ie j na m iejscu? j
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Ucieka nędza przed tym co oszczędza 

a kto grosz trwoni rychło ją dogoni

Komunalna Kasa Oszczędności
pow iatu wąbrzeskiego

WĄBRZEŹNO — RYNEK

Hojny dar kolejarzyVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

j datku, a następnie podane jest w yjaśnienie ku uczczeniu pamięci Marszałka 
iż ulgi, dotyczące drobnych płatników  (de- ,
gresja) stosow ać należy autom atycznie do • V i D yrekcji O kręgow ej K olei Pań- rów ników kolejow ych tejże D yrekcji na  
w ym iaru dodatków kom unalnych do pań- stw ow ych w Toruniu zam knięto z dniem rzecz Funduszu U czczenia Pam ięci W ar

stw ow ego podatku gruntow ego. 31 m arca hr. akcję zbiórkow ą w śród pra- szalka Józefa Piłsudskiego.
Zebrana kw ota w ynosi 287.170 .15 zł. 

i jest w ym ow nym dow odem przyw iązania  

i żyw ej m iłości do Postaci W ielkiego B u 
dow niczego i Tw órcy N iepodległego B ytu  

Państw ow ego.

Podatek gruntowy
M inisterstw o Spraw W ew nętrznych w  , 

porozum ieniu z M inisterstw em Skarbu I 
w ydało zarządzenie w spraw ie w ym iaru  
państw ow ego  podatku gruntow ego, w  zw ią
zku z dekretem Pana Prezydenta R zeczy 

pospolitej z dnia 4-go listopada 1936 ro 
ku o zm ianie przepisów o państw ow ym  

podatku gruntow ym .

W  zarządzeniu tym w skazane jest, jak  
należy unikać błędów przy w ym iarze po-1

D
at

a |
M

ie
si

ąc

D
zi

eń Św. Katolic. Słońce

w tehód zachód

25 Sierpień Ś. Ludw ika 4  47 19,45

26 C . N  M .P. Jas. 4.48 18,42

27
w P. K azim ierza 4.50 18.40

• Srebrne gody m ałżeńskie obchodzą  
dnia 25 bm . Franciszek i B erta O rłow scy. 

Jubilatom „Szczęść B oże“ .

 Szerzenie się tyfusu. W obecnej po 

rze dojrzew ania ow oców szerzy się w na 
szej okolicy zakaźna choroba —  tyfus. 
O statnio przew ieziono do m iejscow ego  

szpitala chorą z K ow alew a, u której stw ier
dzono objaw y tej niebezpiecznej choroby.

• Z życia KSMŻ. W  ubiegłą niedzielę, 
22 bm . urządziło m iejscow e K SM Ż. w y 

cieczkę do R yńska. O godzinie 8-m ej w y 
ruszyły z rynku, na czele z prezeską Frą- 
ckiew iczów ną, druchny w ozem drabinia-

W rocznicę w ym arszu Śm igly-R ydz schodź 1 do  

pty Pod W ieżą Srebrnych D zw onów .

I kadry M arszałek kry-

□ SIECZEK.
 Z życia Iow . Śpiew u św C ecylii □ - 

sieczek- Tow - śpiew u św . C ecylii m a w zro 
sły i piękny cel, bo podnosi nam  nastrój ko 

ścielny i w znosi rozm odlone serca do B o 
ga. Za sw oje m ozolne trudy postanow iono  
raz się ubaw ić, a przez to zasilić sw oją ka 

sę. To też dnia 22 sierpnia urządzono ta 

ką im prezę.  godzinie 3 rozpoczął się kon 
cert słynnej orkiestry pom orskiej z Toru 
nia w ogrodzie pana Jaranow skiego. 
K oncert urozm aicono w ystępam i chóru. 

N ie m ało śm iechu w yw ołał ładnym m ono 
logiem  naczelnik O kręgu K . S. M . M . drh. 
A rendarski z W ąbrzeźna, za co odebrał  

huczne oklaski.
W ieczorem zaś przeniesiono się do od 

now ionej sali p. .Jaranow skiego, gdzie w  
harm onijnym nastroju baw iono się do ra 
na. Poniew aż pogoda sprzyjała, publiczność 
dopisała w całej pełni. N a szczególne uzna 
nie zasługują: czuła i staranna opieka ks. 
proboszcza B orzyszkow skiego  prezesa, pre 
zesa Tow . śpiew u p. A ntoniego G erkego, 
którzy niezm ordow anie pracują dla Tow ., 

aby go postaw ie na w yższym  stopniu i do 
rów nać innym  Tow . śpiew .
N a szczególne uznanie zasługują rów nież  
śpiew aczki i śpiew acy, którzy m im o cało 

dziennych zajęć punktualnie uczęszczają  

na śpiew y.

stem .

O d rozpoczęcia podróży, m im o niew y 
gód, hum or i śpiew kazały zapom nieć o  

całotygodniow ej pracy. O godzinie 10-tej 

w ycieczka przybyła na m iejsce, a druchny  
zaraz udały się do kościoła na M szę św . 
N astępnie w ycieczkow icze podążyli na  

szańce, gdzie przem ęczeni i zgłodniali spo 
żyli przew iezione zapasy. Po południu  

przyjechali do R yńska ks. asystent K ied- 
row ski i ks. kleryk N ogalski, w których  
obecności baw iono się w m iłym nastroju  
do godziny 18-tej. Pod przew odnictw em  

ks. K iedrow skiego w róciła w ycieczka do  

W ąbrzeźna.

• Zarządzenie w sprawie podręczni
ków. N a podstaw ie zarządzenia M inister
stw a O św iaty w niektórych liceach będą  
używ ane stare podręczniki, a naw et takie  

które były używ ane w klasach siódm ej i 

ósm ej i są już w ycofane.

• Zniżki kolejowe do Swarzewa. Dy
rekcja kolejow a w  Toruniu zgodziła się na  

przyznanie grupom pątników , udających  
się w  dniu 5 w rześnia do Sw arzew a, ulg ta 

ryfow ych, o ile odległość przejazdu w ynosi 

co najm niej 30 kim , a każda grupa składa  

się z co najm niej 25 osób. U lga ta w ynosi 
dla grup składających  się z 25 osób —  33  

proc, w  każdą stronę, a dla grup składają 
cych się z 60 osób —  50 proc, w każdą  

stronę, przy czym  na każdych 25 osób prze  
w ozi się bezpłatnie jedną osobę w charak

terze przew odnika. U lgi przyznaw ane bę 
dą przez kasy biletow e stacji w yjazdu na  

podstaw ie zaśw iadczenia dyrekcji kolejo 

w ej w Toruniu.

• Premie za samochody odpowiada
jące warunkom wojskowym. W  roku bud 
żetow ym 1937-38 M inisterstw o Spraw  

W ojskow ych, w ypłacać będzie 700 zł pre 

m ii za sam ochody zarejestrow ane od 4  
grudnia 1935 roku do 31 m arca 1937 roku.

Sam ochody te pow inny być w yprodu 

kow ane w Polsce, eksploatow ane przynaj
m niej przez jeden rok, utrzym ane w do 

brym stanie technicznym zaopatrzone w  
kom plet narzędzi, a ponadto m uszą posia

dać podw ozie w ykonane stosow nie do w y 

m agań w ojskow ych.

•  N ie będzie w yw ozu zboża zagranicę. 
Prem ie zbożow e przyniosły niedobór Skar

bow i państw a i spow odow ały w  kraju dro 

żyznę artykułów rolnych. Za 1 m etr zbo 
ża w yw ożonego za granicę płacono pośred 

nikow i 5 zł, to znaczy za 1000 m etrów  po 

średnik otrzym ał ze skarbu państw a  
5000 zł. Zboża zabrakło, trzeba było z 
pow rotem  sprow adzać je z zagranicy. Pre 

m ie cofnięto, zakazano w yw óz zboża pod  
karą sądow ą.

W  zw iązku z tym M inisterstw o R olni
ctw a w ydało okólnik o utrzym aniu w dal

szej m ocy zakazu o w yw ozie zboża za
granicę. W  w yjątkow ych w ypadkach po 
w ierzyło tą spraw ę w yłącznie M inister

stw u Przem ysłu i H andlu.

•  Spraw y podatkow e. W  w ypadku gdy  

now onabyw ca przejm uje przedsiębior

stw o od danego w łaściciela, w ładze skar

bow e żądają od now ego posiadacza firm y  
zapłacenia podatków zaległych. Takie żą 

danie jest sprzeczne z ustaw ą.
W obec dość często pow tarzających się  

tego rodzaju w ypadków , organizacje gos

podarcze zgłosiły odpow iednie pism o do  

w ładz centralnych z prośbą o w ydanie za 
rządzeń.

•  „Ty co w O strej św iecisz B ram ie ’* 

M agiczne te słow a w ielkiego w ieszcza snu- 
ją się przez akcję film u tego, jakby jego  

„Leitm otiv 44 nadaw ają konfliktom , pry 

m ityw nym w założen 'u sw oim , znaczenia  

i podnaszają zaw ikłania dram atyczne po 
nad poziom codzienny.

W iara i bezgraniczne zaufanie do Tej, 

która króluje w O strej B ram ie ozłacają  
sw oim  blaskiem legendę film u i dodaw ają  

m u niepospolitego w aloru: C hw ytają za  
serce!

Film w yśw ietlony zostanie jeszcze  
przez środę i czw artek, tak że m iłośnicy  
sztuki o treści głębokiej m ają m ożność ko 

rzystania z okazji.

ŁOPATKI
K radzież. N a szkodę oberżysty p. 

Szulczew skiego skradziono onegdaj tow a
ry kolonialne w artości 200 zł. Spraw ców  

poszukuje policja.

WIELKIE RADOWISKA
 Zabaw a dożynkow a. W  dniu 29 bm . 

O ddział K SM Ż. w W ielkich R adow iskach  

urządza o godzinie 19-tej na sali p. N eu 
m ana zabaw ę dożynkow ą z następującym  

program em .
1) śpiew dożynkow y i złożenie w ieńca, 

oraz tańce w barw nych strojach.
2) przedstaw ienie am atorskie pk „R o- 

w er .

3) Zabaw ra taneczna urozm aicona róż

nym i w ystępam i.

DĘBOWAŁĄKA
Li Zabaw a. M iejscow a „O chotnicza 

Straż Pożarna 44 urządza w niedzielę dnia  
29 bm . ogodzinie 14,00 (2 popoł.) w r o- 

grodzie p. Ericha K ellera, w ielką im pre
zę lebnią. W  program ie, dzięki troskliw ym  

staraniom zarządu i kom itetu zabaw ow ego  

liczne i m iłe niespodzianki.

Poniew aż zysk przeznaczony zostanie  

na zakup m otopom py, w ięc narzędzia dla  
ochrony m ienia obyw ateli, im preza ta za 

sługuje bezw zględnie z w szech m iar na po 

parcie.

ORZECHOWO
O W ypadek przy sieczkarce. Zajęty w  

gspodarstw ie p. W iktora W ojciechow skie

go w Sablonow ie m łodociany (16 lat) ro 

botnik rolny R om an W iśniew ski dotknął 
się nieostrożnie noży sieczkarki, które od 

cięły m u dłoń.

+ K radzieże leśne nie uslają. R obot
nicy A ntoni C hróściński i Józef K w iatko 

w ski z G olubia z państw ow ego leśnictw a  
M okrylas za pom ocą „kuli44 w yłam ali so 
bie drzew a gałązkow ego, które zabrać za 
m ierzali w ózkiem ręcznym . Sąd zasądził 
ich za tę kradzież na 24 zł grzyw ny ze  

zam ianą na 5 dni robót leśnych lub w ię
zienia i 2,40 zł zw rot w artości skradzione
go drzew a.

R obotnik Stanisław C zyżyk z D obrzy 
nia n. D rw ęcą w yłam ane w M okrym łesie  

gałązkow e drzew o transportow ał furm an 
ką w jednego konia do dom u. O trzym ał 

on za to 29 zł grzyw ny ze zam ianą na ó  
dni robót leśnych, lub w ięzienie prócz  
zw rotu w artości 2,90zł.

Za dalszą kradzież drzew a p. C hró 
ściński otrzym ał tę sam ą karę. K ow na ka 

ra spotkała zam ężną M artę R om anow ską  
z G olubia, która kradzieży dopuściła się  
w M okrym łesie.

R obotnik Stanisław O lszew ski z G olu 
bia przeciął sobie piłą kilka szczap i w ał
ków sosnow ych i naładow ał je na w ózek  
ręczny. Za kradzież tę zasądzono go na  

48 zł grzyw ny ze zam ianą na 10 dni robót 

leśnych lub w ięzienie i zw rot w artości 
skradzionego rów nież z M okregolasu drze 
w a w  w ysokości 48 zł.

+ Łagodna kara. W  dniu 26 m aja br. 

W ładysław  i C zesław a Lew andow scy z G o 
lubia podczas aw antury z Stanisław ą Pi
lew ską pobili i obrazili ją, za co zapłacić  
będą m usieli po 5 zł kary.

+  R olnik paserem . W  nocy na 16 sier

pnia A ntoni K aczur z Lipna w łam ał się do  

m ieszkania Jana M ichałkow a w K ołacie i 
skradł tem uż budzik i części od row eru. 

Tego sam ego dnia w łam ał się dalej do m ie

szkania W iktora Tw arogow skiego i zabrał
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„ K I N O  S Ł O Ń C E * -

„7y, co w Ostrej

świecisz Bramie"

m u  o d z ież i b ie liz n ę w  w arto śc i 1 3 0  z ł. Z a  

to b e z w z g lę d n ie p o k u to w a ć b ę d z ie m u sia l  

p rz e z je d e n ro k z a m u ram i w ię z ie n n y m i. 

Jó z e f M ik o ła jc z ew sk i z W  ie lk ic h  R a d o w isk  

k tó ry  p rz y jq l o d e ń  b u d z ik , w ie d z ą c , ż e p o 

c h o d z i z k ra d z ież y , o trzy m a ł ja k o p a ser  

d w a m ies ią c e a re sz tu z w a ru n k o w y m  z a 

w iesz e n ie m  w y k o n a n ia k a ry n a o k res trz y 

le tn i.

+  N o w o ść n a p o c z c ie . Z d u ż y m  z ad o 

w o len ie m  i w ielk im  u z n a n ie m  s tw ie rd z a ją  

z a in te reso w an i, ż e p u b lic z n a ro zm ó w n ica  

te le fo n icz n a w n a sz y m m ieśc ie , k tó ra  

n ie m a ż ad n eg o o k ien k a , o trz y m u je a u to 

m aty cz n e o św ie tle n ie . D o ty c h cz as d y ż u ru 

jąc y z a o k ie n k ie m  u rzę d n ik k a ż d o ra z o w o  

sp e c ja ln ie z a w ie s ić m u sia ł w ro z m ó w n ic y  

e lek try c zn e św ia tło te le fo n u ją ce m u . D z iś  

e lek try c zn e św ia tło w  c iem n e j k a b in ie a u 

to m a ty c z n ie  sa m o s ię z ap a la .

Z g o n . W  n ie d z ie lę d n ia 1 5 b . m . 

w iec z o re m  o g o d z in ie 7 .4 5 z m arł tu m i

s trz  b la ch a rsk i ś . p . S tefan  W in ia rsk i, p rz e  

ż y w szy la t 5 1 , p o z o s taw iając ż o n ę sw o 

ją i p ię c io ro n ie le tn ich d z ie c i. W  ś ro d ę  

p rz ed p o łu d n ie m o d b y ł s ię p o g rz e b n a  

c m en ta rzu p a ra fia ln y m  k tó ry p o p rze d za 

ły e g z e k w ie i ż a ło b n a M sz a św . p rze d w y -  

s taw io n e m i n a k a ta fa lk u w  tru m n ie z w ło 

k a m i Z m arłe g o . L ic zn y u d z ia ł b lisk ic h i 

z n a jo m y c h w o b rz ęd a ch ż a ło b n y c h i p o 

g rz eb ie św ia d c zą , o ty m  ja k im  sz a cu n k iem  

O n s ię c iesz y ł w śró d o b y w a te ls tw a d la  

p raw o w iteg o i sp o k o jn e g o sw e g o c h a ra k 

te ru . N a le ż a ł d o  R a d y  N ad z o rcz e j tu te jsz e 

g o B a n k u L u d o w e g o i b y ł c z ło n k ie m  Z a 

rz ąd u  T o w . S a m o d z ie ln y c h  R z e m ie ś ln ik ó w  

w  G o lu b iu , k tó re  z ło ży ły  n a d  Je g o  g ro b e m  

p ię k n e  w ień c e . K o n d u k t ż a ło b n y  p ro w a d z ił  

k s . w ik a riu sz R u c iń sk i. N a c z e le n ies io n u  

ś licz n y z ie lo n y  w ien ie c z k w ia tam i b ia ły m i  

i c z erw o n y m i w  ś ro d k u .

C Z W A R T E K , d n ia  2 6  s ie r p n ia  1 9 3 7  r .

1 2 ,1 5 P sz cz e la rs tw o b o g a c tw e m  n a ro -

| sa d z ie p rz ek ra cz a ć 8 0 p ro c , k o sz tó w b u 

d o w y , a w ż ad n y m  w y p a d k u

• Z w ią ze k W e te ran ó w  P o w sta ń N a ro - p rze k ro c zy ć 1 0 0 p ro c , k o sz tó w  

K o ło W ą b rz e ź n o w y łąc z e n ie m  p la cu .

K O M U N IK A Td o w y m . 1 2 ,2 5 K o n c e rt o rk ie s try w o jsk o - ' 

w e j. 1 3 ,0 0 S ły n n e o rk ies try sa lo n o w e.

1 5 ,0 0 R ó żn e in s tru m e n ty  m u z y c zn e . 1 5 ,3 5  '

P o ra d n ik sp o rto w y . 1 5 ,4 0 W ia d o m o śc i z d o w y c h R . P . 1 9 1 4 -1 9

P o m o rz a 1 8 ,0 0 M u z y k a p o lsk a . 1 8 ,4 0 p o w o łu je s ię n a o k ó ln ik n r 2  3 7 . Z a rz ą d  

P ro g ra m  n a ju tro . 1 8 ,4 5 W iad o m o śc i sp o r- O k ręg u P o m o rsk ie g o z d n ia 5 lip c a 1 9 3 .

to w e z P o m o rz a . 2 3 ,0 0 T ań c e i p io se n k i, ro k u w zy w a w sz y s tk ic h z a in te re so w an y c h ,

P I Ą T E K , d n ia  2 7  s ie r p n ia  1 9 3 7  r o k u . o ra z ra n n y c h b io rą c y c h u d z ia ł w  

1 2 ,1 5 W ia d o m o śc i g o sp o d a rcz e . 1 3 ,0 0 k a c h p o w sta ń c z y c h w ie lk o p o lsk ic h  

p o łó w  i so lis tó w  . I g ó rn o ś ląsk ich o ra z w m iejsc o w y ch  

1 5 ,4 0 W ia d o - k a ch n a P o m o rz u w z g l. p rz y p rze k ra c za  

1 7 ,0 0 k o n c e rt ro z ry w - n iu lin ii d e m a rk ac y jn e j. '

lż y p o d a ć n a zw ę o d n o ś n e j fo rm a c ji w o j-

M u z y k a w w y k o n a n iu  z e  

1 5 ,0 0 M e lo d ia z a m e lo d ią , 

m o śc i z P o m o rz a ,  

k o w y z C iec h o cin k a . 1 8 ,0 0 C o z y sk u je  

P o m o rz e p rz e z n o w ą o rg an iza c ję . 1 8 .1 5  

M u z y k a k a m era ln a . 1 8 ,4 0 P ro g ra m  n a ju 

tro . 1 8 ,4 5 W iad o m o ści sp o rto w e z P o m o 

rz a . 1 9 ,0 0 P ły ty d la z n aw có w . 2 3 ,0 0 T ań 

c e i p io se n k i.

j R U C H  T O W A R Z Y S T W .

—  W a ln e z eb ran ie K o ła L o k a ln e g o P .  

W . K . w  W ąb rz eź n ie o d b ę d z ie s ię d n ia 2 6  

s ie rp n ia o g o d z in ie 4 -te j p o p o łu d n iu w  

św ie tlic y D o m u S p o łe c zn e g o .

O ła sk a w e p rz y b y c ie w sz y s tk ie c z ło n 

k in ie p ro s i  Z a r z ą d

—  W  d n iu  2 5  h m . o d b ęd z ie  s ię z b ió rk a  

5 1 d ru ż y n y  h a rce rsk ie j p o z asz k o ln e j- o g o 

d z in ie 8 -m e j w ie c z o rem  w  h a rc ó w ce

C z u w a j !

G ie łd a  z b o ż o w a

P ła c o n o  z ło ty c h  z a 1 0 0 k g .

Z ie m io p ło d y
B y d g o sz c z  

2 3 8 .
P o z n a ń  
2 4 . 8 .

Ż y to 2 3 .0 0 — 2 3 ,2 5 2 2 ,5 0 — 2 2 ,7 5

P sz e n ic a 3 0 ,0 0 — 3 0 ,5 0 3 0 ,7 5 — 3 1 .2 5

Ję c zm ie ń b ro w - 1 9 ,5 0 -2 0 ,5 0 2 0 ,0 0 — 2 0 .5  )

Ję c z m ie ń je d n o lity 1 7 .5 0 -1 8 ,7 5 1 8 ,5 0 -1 9 ,7 5

O w ie a 1 8 ,7 5 -1 9 ,2 5 1 8 ,2 5 — 1 9 ,0 0

R z e p a k z im o w y 5 7 ,0 0 — 5 9 ,0 0 5 5 ,0 0 — 5 7 ,0 0

R z e p n ik 5 1 ,0 0 -5 2 ,0 0 —

M a k n ie b ie sk i 7 1 ,0 0 -7 3 .0 0 7 3 ,0 0 — 7 6 ,0 0

G o rcz y c a 3 7 ,0 0 -3 9 .0 0 3 4 ,0 0 -3 6 ,0 0

S ie m ie ln ia n e 4 0 .0 0 — 4 2 ,0 0 3 3 ,0 0 — 3 5 ,0 0

P e lu szk a 2 3 .0 0 — 2 5 ,( 0 —

W y k a 3 3 ,0 0 — 3 6 ,0 0 2 3 ,0 0 — 2 5 0 0

G ro c h p o ln y 2 1 .0 0 — 2 2 .0 0 2 3 ,0 0 — 2 5 ,0 0

G ro c h V ik to ria 2 2 ,0 0 — 2 4 ,0 0 —

G ro ch F o lg e ra 2 2 ,0 0 — 2 4 ,0 0 2 3 ,0 0 — 2 5 ,0 0

Ł u b in n ie b ie sk i 1 7 ,2 5 — 1 8 ,5 0 2 2 ,0 0 — 2 4 ,0 0

Ł u b in ż ó łty 1 7 ,5 0 — 1 8 ,0 0 1 6 ,5 0 — 1 7 .0 0

K o n ic z y n a b ia ła 1 2 5 ,0 0 -1 5 0 .0 0 1 7 ,2 5 — 1 8 .0 0

K o n ic z y n a -c ze rw . 1 2 0 ,0 0 -1 3 5 ,0 0 —

K o n icz y n a a z w d z - 1 8 0 ,0 0 -2 1 0 ,0 0 —

h ip o tec z n e .

B a n k  R o ln y .

n ie m o że  

b u d o w y z a

w  a ru n k ó w

lu b Z e w z g lę d u n a b rak sp ó łd z ie ln i w y 

w a l- tw ó rc z y ch n a s ie n n y ch , p o ż y c z k i m o g ą b y ć  

u d z ie la n e p ry w a tn y m  p ro d u c en to m  n a s io n

W  sp isa c h n a le - z ty m , ż e p rz ez n ac z en ieY n  p o w y ż szy c h  k re -  

1_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ j fo rm a c ji w o j- < , . . . .
k o w ej, d a ty o d n ies io n y ch  ra n lu b śm ier- d o w a n o w y c h o b iek tó w , a n ie z a k u p

d y tó w r in w e s ty c y jn y c h je s t z asa d n ic zo b u -  

ju ż

c i z p o w o d u ra n o ra z k ró tk i o p is w y d a 

rze n ia . S p isy p o le g ły c h lu b ra n n y c h b ę d ą  

p rz es ła n e d o K o m ite tu N ie p o d leg ło śc io 

w c ó w c e le m u z y sk an ia o d z n a cz en ia d la  

p o leg ły ch i ra n n y c h .

P o w y ższ e z ap o d an ia n a le ż y z g łasz a ć  n a j

d a le j d o d n ia 3 1 h m . i to u d ru h ó w  Jo n a -  

sa R y n e k i se k re ta rza L ew a n d o w sk ie g o  

u lic a W o ln o śc i 4 5 .

L e w a n d o w s k i s e k r . J o n a s p r e z .

is tn ie ją cy c h .

K R E D Y T Y  B U D O W L A N E .

1 6 0 m ilio n ó w  z ło ty c h n a b u d o w ę  

m ó w c z y n sz o w y c h . P rz ez o k res n a jb liż 

sz y c h trz e c h la t rzą d  p o s tan o w ił u trzy m ać  

n a d a l k red y ty n a p o p ie ra n ie b u d o w n ic t

w a m iesz k an io w e g o w k w o c ie 4 0 m ilio 

n ó w  z ło ty ch ro c zn ie , t. z n . w  d o ty c h cz a 

so w e j w y so k o śc i. W  ten sp o só b łą cz n ie z  

k red y tem  teg o ro cz n y , w c ią g y 4 -le c ia  

w y k o n an ia p la n u in w es ty cy jn eg o ro z p ro 

w ad z o n y c h b ę d z ie 1 6 0 m ilio n ó w z ło ty ch  

n a c e le b u d o w n ic tw a m ie szk a n io w e g o  p ry 

w a tn e g o .

d o -

K R E D Y T Y N A U R Z Ą D Z E N I E T E C H 

N I C Z N E  Z W I Ą Z . Z  N A S I E N N I C T W E M .

M in is te rs tw o R o ln ic tw a i R efo rm  R o l

n y c h u p o w a ż n iło P a ń s tw o w y B a n k R o ln y  

d o u d z ie lan ia p o ż y c ze k z k red y tó w  in w e 

s ty c y jn y ch  teg o ż M in is te rs tw a n a u rz ąd z e 

n ia te ch n ic z n e z w ią z an e z n a s ie n n ic tw em  

a w ię c : m ag a z y n y , su sza rn ie , m a sz y n y d o  

c zy sz cz en ia n a s io n itp .

P o w y ż sz e p o ż y c z k i u d z ie la n e b ę d ą n a  

w aru n k a ch n a s tę p u jąc y c h :

1 )  o p ro c en to w an ie w y n o s ić b ę d z ie 1 ,5  

p ro c . p . a . 1 p ro c , n a rze cz S k a rb u P a ń 

s tw a i 0 ,5  p ro c , n a  rz ec z P B R . o ra z je d n o 

raz o w o p rzy rea liz ac ji p o ż y c z k i p o b ie ra 

n e b ę d z ie 0 ,5 p ro c n a rze cz P a ń s tw o w e g o  

B a n k u R o ln eg o i 0 ,2 0 n a rz ec z P o d k o m i

s ji In w es ty c y jn e j M in is te rs tw a R o ln ic tw a  

i R e fo rm  R o ln y c h .

2 )  P o ż y c zk i u d z ie la n e b ę d ą d o la t 4 0  

n a b u d o w ę b u d y n k ó w  trw a ły c h  i d o la t 2 0  

n a u rzą d z en ia w e w n ę trz n e i m a szy n y , d la  

p ro d u c e n tó w in d y w id u a ln y c h w su m a ch  

n ie p rz ek rac za jąc y c h  1 0 ,0 0 0 z ł n a b u d y n k i 

d o la t 2 0 n a u rz ąd z en ia w e w n ę trz n e i m a 

sz y n y d o la t 1 0 .

3 )  . P o ż y c zk i sp ła ca n e b ę d ą w  ro cz n y ch  

ra ta c h a m o rty z a cy jn y c h z ty m , iż p ie rw 

sz a ra ta k a p ita ło w a p ła tn a b ę d z ie d n ia 1  

p a ź d z iern ik a n a s tę p n e g o ro k u p o z rea li 

z o w a n iu p o ż y c zk i.

4 )  W y so k o ść p o ż y c z ek n ie m o ż e w  z a-

B E R L IN . K ie ro w n ik o rg a n iz a c ji m ło 

d z ie ży R ze szy  w y d ał z a k a z o d b y w an ia p o 

je d y n k ó w  z w a n y c h  „ m en su ram i* ’ . O b o w ią 

z e k d a w a n ia sa ty s fa k c ji z b ro n ią w  ręk u ,  

w  raz ie is to tn e j o b ra z y , z o s ta je u trz y m an y  

n a d a l, w  m y śl k o d e k su h o n o ro w e g o , w y 

d a n e g o  w  c ze rw cu  b r.

N O W Y  JO R K . (5 0 łu d z i w  p ie rśc ie n iu  

o g n ia .) W  c z a s ie g a sz en ia p o ż aru o b sz a 

ró w  le śn y ch w  S h o sh o n e N a tio n a l P a rk  

(W y o m in g ), z m ie n ił s ię n a g le  k ie ru n e k  w ia 

tru i o k o ło 5 0 ro b o tn ik ó w  i u rz ęd n ik ó w  

u rz ęd u b u d o w y d ró g , z n alaz ło s ię n a g le  

w p ie rśc ie n iu o g n ia . O śm iu lu d z i z g in ę ło  

w p ło m ie n ia c h , 2 o d n io s ło c ię żk ie a p o 

z o s ta li lż e jsz e p o p a rz e n ia . W y d o b y c ie z a 

b ity c h i ra n n y c h b y ło b a rd zo u tru d n io n e , 

z e w z g lę d u n a to , ż e p ło n ą c y la s ro z c ią g a  

s ię n a g ó ra c h , s ięg a jąc y c h  3 0 0 0 m tr. O fia 

ry n iesz c zę ś liw eg o w y p a d k u p rze w iez io n o  

d o sz p ita la p o b lisk ie j m iejsco w o śc i C o p y .

■ R H H B R B B M B B B B B r a M E r a a M M

W y d a w c a : B o le s ła w  S z c zu k a . R e d a k to r o d p o w :: 

A le k sa n d e r L ed w o c h o w sk i W ą b rz e ź n o - P o m ., 

u l: P ie ra c k ieg o lla : D ru k :: Z a k ła d y G ra fic zn e  

B o le s ła w a S z c z u k i W ą b rz e źn .) - P o m :

N u m er a k t: K m . 4 5 4 /3 7
W E Z W A N IE

K o m o rn ik S ą d u G ro d z k ie g o w K o w ale w ie  
F ran c isze k  L itw in  m a ją c y  k a n c e la rię w  K o w a le 
w ie u l. M . J . P iłsu d sk ieg o  n r 2 3  p o d a je  d o  p u b li
c z n e j w ia d o m o śc i, ż e d n ia  2 3 w rze śn ia 1 9 3 7 ro k u  
o  g o d z in ie lite j p rz y s tą p i d o  o p isu  n ie ru c h o m o 
śc i K o łat —  M ły n k a rta  3 , d o  k tó re j sk ie ro w a n a  

z o s ta ła  e g z e k u c ja w  p o sz u k iw a n iu  w ie rz y te ln o śc i  
w  k w o c ie 3 .36 1 ,9 3 z l z k o sz ta m i itd ., p rz y p a d a ją 
c e j w ie rz y c ie lo w i P a ń s tw o w e m u  B an k o w i R o ln e , 
m u  o d d z . w  G ru d z iąd z u  o d  d łu ż n ik ó w  W ło d z im ie  
rz a W a ld ec k a z a m iesz k a łeg o  w  K ru sz y n k a i M a . 
r ii W a ld e ck  z am . w  G ru d z ią d z u  i w zy w a w sz y  s t.  

k ie , o so b y  n ie u c z e s tn ic z ą ce  w  p o s tę p o w a n iu , a b y  
p rz e d u k o ń c z e n ie m  o p isu z g ło s iły sw o je p ra w a  
d o  w y m ie n io n e j n ie ru c h o m o śc i lu b  je j p rz y n a le 
ż n o śc i, je ż e li p ra w a ty c h o só b s ta n o w ią p rz e 
sz k o d ę d o e g z e k u c ji.

W ie rz y c ie l o sz ac o w a ł n ie ru ch o m o ść n a  su m ę  
1 7 .6 0 0 z ł.

O sz ac o w a n ie p rze z w ie rzy c ie la b ę d z ie p rzy ,  
ję te z a p o d s ta w ę licy ta c ji, jeż e li n a trz y d n i  
p rz e d te rm in e m  o p isu n ie sp rz ec iw ią s ię te m u  
d łu ż n ik i u c ze s tn icy  (a rt. 6 7 1 § 2 k p c .J

K o w a lew o , d n ia 1 7 s ie rp n ia 1 9 3 7 r .
K o m o rn ik (— ) F ran c isz e k L itw in

OGŁOSZEMSE

W e  w to r e k , d n ia  7  w r z e ś n ia  1 9 3 7  r .  
o d b ę d z ie  s ię  w  W ą b r z e ź n ie  

ja rm a rk  
n a  k o n ie i b y d ło

B u r m is tr z

( — ) S c h w a r z

K I N O  
d ź w ię k o w e  

S Ł O Ń C E

(
O c h o t n i c z a  S t r a ż  P o ż a r n a  C 

w  D ę b o w e j ł ą c e  C

u rz ąd z a w  n ie d z ie lę , J  
d n . 2 9  s ie rp n ia 1 9 3 7 r . \  
o g . 1 4 °o w  o g ro d z ie t  
p . E ric h a K ó lle ra —  x

W I E L K A $

Z A B A W Ę  L E T N I Aw  p ro g ra m ie m o c m i-
-  ły c h n ie sp o d z ian e k —

3 N a p o w y ż sz e P . T . O b y w a te ls tw o u p rz e j- Ł
C m ie z a p ra sz a  f
/  Z A R Z Ą D J

^ V W X / W W W W ^ .

I
 K a t . S to w . M ło d z . Ż . w  

W ie lk ic h R a d o w is k a c h  
u r z ą d z a  d n ia  2 9  b . m . o  g o d z . 1 9  

z a b a w ę  d o ż y n k o w a  
z b o g a ty m  p ro g ram e m , n a k tó rą z a p ra sz a

Z A R Z Ą D  

D o ta ń c a p rz y g ry w ać b ę d z ie d o b o ro w a  
m u z y k a . W  p ro g ra m ie p rz e d sta w ien ie  
a m a to rsk ie p . t. i | R  O  W  E Z  R M

■ i  ii m i  mi iimimii  n    u  i i i i iii i i m iii u r n m u  n — i  u  ■ ■ m i i i i

O D  2 0  b m .

p r z y jm u ją  p p . l is to n o s z e  

p r z e d p ła tę n a g a z e tę

D z iś w  ś r o d ę i n ie o d w o ła ln ie p o r a z o s ta tn i w  c z w a r te k  —  
o  g o d z . 5  i 8 ,3 0

T y  c i  w  O s t r e j  ś w i e c i s z  B r a m i e
o  g o d z in ie  5  —  2  o s o b y  n a  1  b ile t - - - - - -

N a stę p n y p ro g ra m

„ N o c  p r z e d  b i t w ą "

W  ro li g łó w n e j — A N N A B E L L A
D z iś  w  r e s ta u r a c j i  K o n c e r t -D a n c in g  —

BmmiE imny (Mici
p o le c a ją w sz elk ieg o ro d z aju  

z n a n e z e sw ej ja k o śc i

dreny
B R O D N I C A ,  P i e r a c k i e g o  4  T e l .  3 6

L ic y ta c ja  ja b ło n i
w  J a r a n to w ic a c h

o d b ę d z ie s ię w  so b o tę , d n ia 2 8 b m .
o g o d z . 1 2 w  Z a r z ą d z ie G m in y  w  
W ą b r z e ź n ie

W ó jt G m in y

M A K U L A T U R Ę
( s t a r y  p a p i e r )

sp rz e d a je  p ó k i  z a 
p a s s ta rc z y  p o  
z n iż o n e j c e n ie

„ G Ł O S U  P O M O R Z A * '

W illa
z o g ro d e m  i z ie m ią ta n io  
d o w y d z ie rż a w ie n ia , e w tl.  
d o sp rz e d a n ia p a rte r 3 p o 
k o je z k u c h n ią , I p ię tro 4  
p o k o je z k u c h n ią , w z g l. 
w y d z ie rż a w i s ię  m ie szk a n ia  
o d d z ie ln ie

K o c h a n e k  W ą b r z e ź n o

T r u c iz n ę
s ie ję n a in c im p o lu p rz ez  
3 la ta

M a k s . M u r a w s k i  
S ta n is ła w k i

C z e la d n ik a
k o w a ls k ie g o  

p o d k u w a c za k o n i z k a rtą  
rz e m ie ś ln ic z ą  p o sz u k u ję  z a 
ra z

J ó z e f K r z y ż a n o w s k i  
O s ie c z e k p . W ą b rze ź n o

N a  s ta n c ję  
p rz y jm u je c h ło p c ó w w z g l. 
d z ie w c z y n k i g im n a z ja ln e

Ż u c h o w s k a
P o ln a n o w y d o m )

K u c h a r k a
d o b ra  i su m ie n n a , p o trz e b n a  
o d 1 w rz e śn ia b . r , w  B u r 
s ie G im n a z ja ln e j

Z g ł. p r z y jm u je s ię  
o d  s o b o ty

Z g u b io n o
z e g a re k z b ra n z o le tk ą w  
d ro d z e z d w o rc a n a u lic ę  
W o ln o śc i. U c z c iw e g o z n a 
la z c ę u p ra sz a s ię o z w ro t  
z a w y n a g ro d z e n ie m

S k ła d  k a p e lu s z y
R y n e k  3

K o ń  r o b o c z y
d o sp rz e d a n ia  

s k ła d  ż e la z a  H a lle r a  7

N a  s ta n c ję  
p rz y jm u je u c z n ió w lu b u - 
c z e n n ic e . T a k ż e p o k ó j z o -  
so b n y m w e jśc ie m  z u trz y 
m a n ie m  lu b b e z

Ł u k ie w s k a  
W o ln o ś c i 2 1 I I p .

M a m  n a  s p r z e d a ż  
d o b re ś liw k i

M a n ik o w s k a  
M a t e jk i 1 9

W y b ó r
d o b re g o  k o sm e ty k u  to  sp ra 
w a w a ż n a i n ie n a le ż y je j  
le k c ew a ży ć . D la te g o  ra d z i 
m y u ż y w a ć s ta le P U D R U  
A N T 1 B A , k tó ry je s t sp e 
c ja ln ie d e lik a tn y i d o sk o 
n a le p rzy le g a d o sk ó ry n ie  
z a ty k a ją c p o ró w .
D o n a b y c ia w  k a ż d e j w ię 
k sz e j d ro g e rii.

S k ła d g ł. L u d w i k  S p i e s s  
i S y n  S . A . W a r s z a w a  i  

o d d z i a ł y

N a  s ta n c ję
p rz y jm ę u c z e n n ic ę g im n .

P io tr o w s k i p ie k a r n ia
M e s tw in a  4

w  T o r u n i u


